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Niedzjela 18 (31) październi 


ka 1909 r. Rok TY. 


miesięcz. kwart, półrocz r 
Prenumerata: W kraju —.85 2. 4.50  8.— 
A Zagranicą 1.35  4— 7—  14.— 


Za zmianę adresu 30 kop. | 
OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy iub jego miejsce 
przed texstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na- 
stępny raz, za tekstem 20 kop. pierwszy i 10 kop na- 
stępny raz, zawiad. żałobne po 40 kop W rubryce 
„Nadesłane“ wiersz petitowy lub jego miejsce į rb 


Numer pojedyńczy 0 kop. 
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje 
Administracya. 


Telefon Nr. 809. 


Jh ee m - | Kijów, Kreszczatik 
z Epu JU. Kerntopfi Syn „eg 


WŁODZIMIERZ GALYROWSKI || 


zmarł w Zamicchowie ma Podolu, dnia 10-go października 1909 roku, przeżywszy lal (0. 


21-go października (środa) r. b. 


adw 


Towarzystwo — za PE : Co ZE 
„mer Izaak Szwarcman woo 


tow ego 


„dajwiększy sklop towarów Wawatuyoh w Kijow.” 


« ; 


nie otrzymuja się 


Jownśi Sezonowe, 


POD CAE "O o ; ; 


, 
no > m zy 


Sala klubu „„Ogniwość Iii." ueebi|Q00000000006 OGOIDOCGCGGOGO 


W niedzielę d. (8-go października 


GB 
ad 3- itach H. Bal 
„Mistrz U, ua. 


Pierwszy występ reżysera A. Staniewskiego. Początek o godz. 8-ej wieczorem. 
Bilety wcześniej nabywać można w kawiarni » Udziałowcje, a w dnin przed- 
stawienia od godziny 6-6i w e*zoren w klubie „Ogniwo, 14009—1 


Teatr Dramatyczny (Teatr Bergonier). 


3 Mikołajowska 2 (obok żyrari. magazynu) $; 


Ś MAGAZYN DAMSKICH KAPELUSZY $ 


o Maison M-me finnette 


OSTATNIE MODELE Z PARYŻA. 


RA 
IRS 
Ne 
IS 

M, 


z 


ziś dni iernika 4 » „ów A Mes TIA 4 
Wera" ki wystep mian OPODO GOUHER 
Wiery Komisarżewskiej © 5:5: | mumm ady 


W niedzielę dnia 18-go 4-1y występ. W południe D ika” w 4-ch akt. 
po cenach zmiżonych (zwyczajne Kruczynina) 37 Z Ostrowskie-. 
go i Sołowiowa. Waria — p. Komisarżewska. Poczaick o g. 12 i *p 
po poł. Wie- S bótki:' w 4-ch aktach Sudermana. Marynka p. Ko- 

czorem yp 0 l misarżowska. Początek o godzinie 8t/4 wiecz, 
W poniedziałek 7 We wtorek i żę” 
r 19-40 „Judyta s: dnia 20-g0 „Odwieczna baśń . 
Ceny iniejse na dzienne p redstawicuie: Joże od 4 rb. 50 k., krzesła 0d,60 k, 
galerya od 25 k. Wszystkie sezonowe honorowe bilety nieważne. 


A . . . 
Ceatr Miejski manac. wieczorem po cenach zwyczajnych »Ba- 


Dyrekcya S. W. Brykina. ma Pikowa«<. Uczestniczą pp: Brun, Irmina, 
Lidina, Czałetewa: pp: Korżewia, Gładkow, Kamionski. Początek o g.11/ą wiecz. 
W poniedziałex dn. 19 go paździer. po raz 7-my >Chowanazczyznac Dn. 
20 go »Carmenc. Duia 2]-go dwa przedstawichia w południe pu celach ogól- 
uie przystępnych sZycie zə cesarza:, w'cesorem po cenach autem Kat 
po raz 2-gi op. »Sadkoc. Dnia 22-gu »Bajka o Carze Sałtaniac. Ka- 
sa uiwarta od godziny iO rano. 


Niech Was I 


niskie ceny, które slużą tylko w celach wygodnego pokry- 
wania rozmaitymi sposoby złej wartości towarów, a tem 
samem wprowadzają w błąd nabywców., Nie usiłując ku- 
sić »niekiemi cenamie, wszystkie swoje usiłowania skiero- 
wuję ku temu, ażeby zachowując? jakęnajdosiępniejsze ce- 
ny dać klijentom towary zupelnie dobrej wartości, a w tym 
celu zawieram. stosunki z najlepszemi jedynie firmami 2u- 
granicy i Rosyi. Jestem najmocniej przekonany, że ko- 
rzystając z moich towarów, tatwo jest się przekonać, iż 
daleko dogodnicjsze jest czynienie zalkugów w moim skle- 
pie niż w tych, gdzie zamiast towarów daja zniżkie ceny 
dla lego też radzę: nizkie ceny i 


Niech was nie tus 


= 
Petersburska fabryka bielizny i krawalów R, M. Hersz- 
mana, Prorezna 2 telefon 292. Przyjmuje się obstalunki, 
poprawki i znaczenia bielizny, Ceny ściśle obliczone. Cg- 
ny stałe, 14033 —1 


Daš dnia 18go dwa przedstawienia w południe 
po cenach ogólnie przysięp, »Opowieści Hoff- 


99 Dziś dnia 18-go w południe ogółoo-przy- 
Ceatr Sołowcow siępne przedslkścejii >Miłożó etu- 
99 dantas w 4-ch aktach. Reżyser Sawi- 
Dyrekcya J. E. Duwan-Tercowa. nów. Początek o godzinie i2 i pół, 
wiaczorciu po raz 9-ly 1) >Colombina:, 2) »Elgac w 7-mu obra”ach boz 
antraktów. BRezyser Popow. Początek o godzime b-ej wieczorem. Ceny zwy- 
czajne. W pomedzialck dnia 39-g0 ogóluo-przysiępne przedstawienie po raz 
D-ty -Mhi ludzie: komedya w 4-ch akt. We wtorck dn. 20-g0 po raz )-szy 
po-wznowieniu »Fienwaza mucha< kom. w 3-chali. W środe dma 21-gu 
w południe po raz 28-ny »Nlehleaki ptak., wieczorem po raz 8-ci »Ane 
fimac. W czwariek 22-go w południe »Chłopyc w 5%-ciu aktach. W ponie- 
działek dnia 23-go dla prenumeratorów gazety »Kijowskie Wiestic po cenach 
zniżonych »Mieszczaniec w 4-ch akt. Gorkiego. W próbach nowa sztuka 
F. Sołoguba »Dyablik«. 13157 


53 Mikołajowska 7. 


Cyrk „Hippo-Palace gmach P. Krutikowa. 


Dziś dnia 18-go paździornika Wielkie świąteczne przedstawienie w 3-cli od- 
działach, 3=ci debiut znakomitych akrobatów 1a przyrządach włas- 


[adeusza urzyńSKiegO 


w grobia rodzinnym na cmentarza wzńrasacpolu odbędzie się dnia 


ŻA Kawiarnia Udziałowa 


Niniejszym zawiadamia 


| 5 BEA ETZ BENEK TRZA 


Dostawca Cesarskiego T-wa Muzycznego Oddziału Kijowskiego, Konserwatoryum 
w Warszawie i Szkół muzycznych. 


Skład Fortepianów i Pianin, 


Sprzedaż, wynajem, reperacya, strojenie. 13364—51 


EXPRESS“ 2 


Ilin i—i 


"E t 


Najlepszy w Ros Kreszczatyk 25, 
wprost poczty. 
H z z R historyczny dramat z czasów XVI wieku przed N. Cb. 
Śmierć króla Kambizesa Główne róle są odegrane przez artystów t*alru „Co- 
medie Française“ w Paryżu. Kamhizes kró) Persri—p. Aleksandre; Preksaspes faworyt cosarski-p. Charles Esquier; 
Amest is, żuna Proksasje a--p-ni M. Roeie i ieni. Wspaniałe dekoracyc, kostyumy i artystyczne wykonanie obraza 
robią zachwycające wrażenie Faust na opak—najbr'gsisza fantszya w wykonaniu najlepszych artystów paryzkich. 
Naiwny lekarz - farsa Edga'a Favor. Osoby Łierące udział: p-ni Mistingrette, art. L atrn »Gymnasec p. Landrin, 
art. te tru »Nowascie i p. Al ens, art. lenuru >La Cigalec w Paryżu. Igrzyska olimpijskie uczniów k:jow= 
skich—wiasne bardzo dobre zdjęcia, zrobione 4-go pażdziernika r. b. w ogrodzie i-go głmnazyum Ślub po ame- 
rykańsku farsa. Głowna mla wykonana przez p. Masa Linde'a, it, teatru »Varietec w Paryżu Malownicze 
Pireneje (okolice Bagneres de Luchon)--zacliwyrające zdjęcia z natury w naturalnych barwach, Rio de Janeiro— 
wspaniałe zdjęcia z n»tury. Fabryka cygar na wyspie Malakka — zdjęcia z dziedziny nauki, przemysłu 
i teze iki w ua'uralnych barwach. WIELKA ORKIESTRA KONCERTOWA. Początek o godzinie (Z=ej w południe. Pro- 
grzm dozwolony uczęszczaniu uczącej się młodzieży. ej 


JW dalo K Tymi 


ed 1-go paźdz. rozpocz. lek. szt. stoso- 
wanej: wypalanie, tkactwo gobelia. me- 
taloplastyka ete. Nestorowska 21 m. 3. 

1-9/1—3 


yi 
TEATR-BIOGRAF ss 


Dziś nowy wspeniały program. 


przeniesioną została 12037—€ 
na ulicę Funduklejowską | 5 obok teatru 
13854 —4 


p picie T For 


ECHOWJICZ 
Kijów, Padoł, Plac Alsksandrifeski 


|| 
że oddzi:łyf sukicnny i tlawatny 
s EE E 
odrestaurow i 


- 
znacznie rozszerzone "ZH 
Wielki wybór angiel- 5" i wszelkich innych nowości 
pluszu „kotik + Rh 


skiego i rosyjskiego sezonowych. 
IRE BE "EERO=REEA 


LiLINM 


Kreszczatyk 42, >æ Telef, 764. 


„= W piątki sprzedaż resztek. miewam - 
L powodu zwinięcia stadniny i stajni wyścigowej Gotowe OKTYCA 
i w Humaniu $ub kijezkkiej, sło kol żel. Humań Męskie 
JLIGYTAGYA "og anoieisie| sont 
Vada  nefnej krwi Dziecinne. 


(bywatla ziemst, Stanisława Ułaszyna 


w stajniach d-wa Zachęty Hudowli koni. Opisania szczegółowe odwroiną 
pocztą ę Adres: Humań, gub. kijowska Tatersal. 14045—1 


m cz Z O zac 
Główna Agentura Połtawskiego Eanku Ziemskiego w Kijowie. 
uprasza osoby zainteresowane w kwoestyi otrzymania pożyczek: 1-0 na niern- 
chomoscı miejskie w Zytomierzn; 2-0 na nieruchomości ziemskie w gub. wołyń- 


Przyjmują się obstalunki. 


Oddział spódnic. 


nego pomysłu trupy Arkoni. 7 | 
kiej Mlle Lidia, Meri i Aleksandrina, akrobaci bracia 


tyczki siostry Orlando, zokiej Arigusi, Akrobaci Quataor Allegris ìi komiczna 


pantomina »Oszukany doktór. Początek o godzin 


Teatr Varieté, 


„fpollo” 
Dziś nowe debiuty. 


La belle Emy-de Stamati, duet Berszadzkich, Bernardów. cyganka Masal- 


ska, Olga Hordek, fielli-de-Oglio, Niegina-P 
ting i inni. 
Program złożony z 40:tu numerów. 


(hnński Magazyn 


ka lepszych tira, Kawe 
ata Kakao i Czekoladę 


Każdy kupujacy korzysta z 15% rabatu gotówką lub 20% 


ŚW 
że 


Herbatę 


gszynie warsztat do wyrobu mebliiparmwanó 


Firma fililznie posiada. 


Uczestniczą: Włoski komik Żakomino, żo- 


Meryngowska 8. 
Dyrekcya Towarzystwa. 


|. Komarowa 


Kreszczatyk 48, 
obok magazynu Singera 


holenderskie, szwaj- 
carskie i krajowe. 


Kwjasowscy, gimnas- 


ie 81/4 wieczorem. 
13592 


Uczestniczą: 


opowa, Willi Ser- 
n 13620—1 
Reżyser L. Ratner 


i chrypkę. 


4 poleca 
ieżo paloną, która mo- 
być mielona w obec- 


tów arom. Przy ma- 
w bambusowych. 


13840—6 | życzenie dzieci tańce. 


„WOKASIU:E. 


Przyjmuje obstalunki na brylantowe, złote i srebrne wyroby. 
oraz najrozmaitsze upominki jubileuszowe. 
dwórzu, tam gdzie teatr Szwemera. 


Wszechświatowe powagi lekarskie zalecają pastylki 


jako śrcdek leczniczy, radykalnie nsuwający kaszel, 
i Cena pudełka 85 kop- 

Ostrzeżenie: Oryginalne pudełka sa zaspatrzone czerwoną otykiełą jedynce- 
go przedstawiciela ua całą Rosyę Fabiana Flingsianca w War- 


Sala Gimnastyczna 


Nauczycielka lecznicy gimnastycznej w Kijowskim lnstytucie dla panien. Na 


*-ga Artiel J ubilerów Stołecznych 


shiej, o zwracanie się do Adwokata Przysięgłego 


Hipoliła Żyznowskieg 


12015—25 


© UNIFORMY 


Zamieszkałego w Żytomierzu, ul. Puszkińska M 29. 


Główny Agenk Poł. R. Ziemskiego dia Ukrainy i Wołynia P. Paszczenko. 


dla pp. wojskowych i wszystkich 


Kijów, Kreszczatik Ne 327, w po- 


14005—1 


lecznica hygien. i ertoped, «la kob ot 


i dzie- K. W. Szpakowskiej Bibikow. 


soparat, 


przeziębienie, katar 


dzies.). 
13561—4 


Dr. 


ri Bulw. 22 
135U8—4 


grodem. Dwie fermy zabudowane. Dług 
banku Ziemskiego około 100 tysięcy rb. 
Część pieniędzy może pozostać na bi- 
potece tegoz majątku po banku. Moze 
być sprzedaną jedna ferma (około 459 


lwańskicgo poczia Zaszków.—-kijawska 
gub. Bez pośredników. 


przyjm. chorych chirurgicznych. W.-Wło- 
dzimier. 


Remiza Marcina Ruszkowskiego. 


Telefonu 1058. 

Wynajmuje karety, powozy i poweziki, miesięcznie i dziennie, na spa- 
cery, bale, śluby i pogrzeby. Na żądanie angielskie zaprzęgi. .-300-215 

Sprzedaż I kupno: koni, powozów, uprzęży i iikeryl. 


Na sprzedaż majątek ziemski; | 


w powiecie Uszyckim 900 dziesięcin, 


Buitwarno-Kudriawska Mr 16. 


dom nieszka'ny z ładuym o- 


wełnian., sukiennych i 
Zgłosić się do Władysława a 
j 1 zyn od Kreszczatyku 


a 14029—1 | <lroorges'a». 


Bławatny Magazyn 11044-32 


D. ALEKSIENKO 


Otrzymano ostatnie nowości jesienne, 
go t zimowego sezonu. Wielki 
wybór rosyjskich i zagranicznych jedw.- 


ryałów. Prorezna, pierwszy maga- 


zakładów naukowych. 


13858 — 3 


Notatki informacyjne. 


Gimnastyka w P. T.G. W ponieleta- 
teks. Chłopcy do 14 lat: 5—6; powyże- 
14 lat 6-- 7; druhinie 8-9; druhowie 
starsi 9—10. IFiorek: Panienki do 14 
lal 5—6; druhinie 6—7; druhowie wlod- 
si 9—1). Sreda: Cwiczenia dowelne 
9—10. Czwartek: Cnłopcy do l4 lat 
5—6; chłopcy powyżej 14 lal 6—7; drn- 
hinie 8—9; druhowie starsi 9—10. Piq- 
tek: Panienki do 14 tat 5—6; druhinie 
6 7 druhowie młodsi 9—10, Niedeie- 
la: Ćwiczenia dla gości 10—11 zrana. 

Biuro Związku równ. kobiet pol- 


bawełu. mate- 


obok cukierni 


«w . Obo- 
Med. J. Makowski | 22 
1U rb. miesiąc. St. kol 
29 m 2, o1 5—7 pp., tel. 766. 

13911—4 


Szwyców W Ferdynandówce 


na Podolu. Sprzed, cielic i byczków po 


dyuandówka 0 6 w. Pocz. i tel. Nie- 
mirów, Józef Podgórski. 


okioh otwarte od g. 12 — %, t prócz te- 
go we wtorki i piątki od 5-—7 wiccz, 
przyjmuje wpisy oraz udziela informa- 
eyi. Kreszczatyk Nr. 34 m. 5. 

Zarząd Tow pom. stud. pol. uniw. 
kijow. Wielka Żytomierska Nr 8 m. 12, 
od 4 do 6. 


wąz. tor. Fer- 


13973—3 


i stolicy Fatsurgiw 


Wiedeń, 29 października. 


Parlament austryacki zajmuje się głów- 
nie lem, że nic nie robi. Zaraz pierwszego 
dia obrad, zamiast przystąpić do pracy, o- 
droczył sę na 48 godzin, a po wyborze pre- 
zydyum i komisyi, znów przez kiłka dni 
trwały przerwy w obradach. 

dd 2 i,pół lat parlament austryacki 
żadnej nie przeprowadził reformy, a dzien: 
nik ustaw państwowych nie wiele zapisał 
śladów pracy ustawodawczej. W ciągu ro- 
ku bieżącego trzy razy parlament zwoływa- 
no | zamykano, zawsze bez nadziei przy- 
wró enia normalnych stosunków. Ani wiel 
ka reforma podatkowa, ani reformy społe- 
czne, ani od tylu lat zapowiadane ubezpie- 
czen:e na staryść, ani reforma prawa cywil- 
nego, ani od dwudziestu lat zapowiadana 
reforma materya|nego prawa karnego, tak 
bardzo „Przestarzałego — ani wogóle żadna 
ogólniejszego znaczenia ustawa nie była do- 
tąd uchwaloną w  zreformowanym parla- 
mencie austryackim. 

Parlament kosztuje rocznie 4 miliony 
82 tysiące koron, zatem wydano przeszło 10 
milionów koron w ciągu 2 i pół lat na dye- 
ty poselskie bez żadnego rezultatu pozyty- 
wnej pracy ustawodawczej. 

Niemcy nie dopuszczają do pracy u- 
stawodawczej w sejmie czeskim, za to czesi 
odpłacają pęknem za nadobne w parlamen- 
cie wiedeńskim. 

Jednego wszakże nie możua odmówić 

temu strajkującemu ciału ustawodawczemu. 


| Od lat 


ilnie pracuje nad waleniem rządu i 
tworzeniem nowych gabinetów. 

Ledwie przyjdzie do steru gabinet Be- 
cka, czy Bienertha, zaraz podnoszą się gło- 
sy, że potrzebuje rekonstrakcyi i w kilka 
miesięcy połowa członków ministerstwa u- 
stępuje, aby zrobić miejsce nowym, łakną- 
cym pensyi ministeryalnej, kandydatom. 
Dwa razy rekonstruował się gabinet br. Be- 
cka, zanim w listopadzie roku zeszłego u- 
stąpił miejsca gabinetowi urzędniczemu br. 
Bienertha, który już także dwa razy doko- 
nał zmian wewnętrznych, a obecnie zanosi 
się na trzecią rekonstrukcyę. 

„ Spór czesko niemiecki jest niezawodnie 
główną przyczyną niemocy sejmu czeskiego 
i bezrobocia parlamentu austryackiego, ale 
nie jest jedyną. Są 0 wiele głębsze. Nie 
zapominajmy, że w Austryi toczy się w tej 
chwili zasadnicza walka 0 system rządu: 
centralizm, czy autonomia, nie od dziś jest 
kapitalnem zagadnieniem politycznem w 
Austryi. Centraliam to znaczy rząd biuro- 
kracyi wiedeńskiej, to znaczy hegemonia 
niemców w Austryi. Autonomia, to znaczy 
rządy narodowe w prowineyach i krajach, 
w których niemców wcale niema, jak w Ga- 
licyi, lab są w mniejszości, jak na Sląsku, 
Morawach, w Czechach, Krainie, Pobrzeżu, 
Trytście, Gorycyi. Jedynie rozszerzenie au- 
tonomii krajowej i poddanie namiestników 
lub prezydentów rządów krajowych pod 
odpowiedzialność sejmów krajowych, może 
zabezpieczyć rozwój narodowy w Austryi i 
uchronić polaków, czechów, słoweńców od 
germanizacyi i centralizmu. Nie mówimy 


o rusinach w  Galicyi, bo ci zawsze byli i 


Dla uczącej się młodzieży ustępstwo. 


tonomii sejmu krajowego we Lwowie. 
der Kónig absolut wenn er unseren 
thut — powiedzieli sobie z junkrami prus- 
kimi zastępcy narodu ruskiego w Galicyj. 
Ale, z ich wyjątkiem, polacy, czesi, sło- 
7 mik włosi, wszyscy chcą autonomii. 
iemcy tylko w Austryi Górnej, Salc- 
burgu i kraju przedarulańskim są w sta- 
nowczej większości, natomiast już w Au- 
stryj niższej i w Wiedniu prowadzą walkę 
narodową z mniejszością czeską, w Styryi i 
Karyntyi z mniejszością słoweńską, w Tyro- 
lu z mniejszością włoską. Niemcy dziś już 
rozumieją, że na długo nie potrafią się o- 
przeć rozwojowi narodowemu w krajach .0 
ludności mieszanej i clatego wyzyskują o- 
becną chwilę, aby uchwalić ustawę o języ- 
ku urzędowym niemieckim w życiu pubii- 
cznem w Austryi dolnej. 
„ Żaden czech ani polak nie mógłby być 
odtąd przyjęty ani do służby publicznej, ani 
jako nauczyciel w szkole. Szowinizm nie- 
miecki ogarnął najpoczciwszych wiedeńczy- 
ków, z których żaden nie ma krwi 
czysto niemieckiej bez przymieszki czeskiej, 
węgierskiej, włoskiej — lub żydowskiej. 
becnie sejmy krajowe w Wiedniu, 
Lincu, Salcburgu i Feldkirchen uchwaliły 
ustawy, uznające jezyk niemiecki, jako jedy- 
ny urzędowy język. Uchwały te oczekują 
sankcyi cesarskiej, Dzień, w którym gabi- 
net br. Bienertha przedłoży te uchwały do 
sankcyi cesarskiej, będzie ostatnim dniem 
urzędowania gabinetu Bienertha — lub osta- 
tnim dniem życia parlamentu. W każdym 
razie będzie to dzień krytyczny pierwszego 
rzędu. Wytwarza to powszechne uczucie 


dziś są podporą rządów centralistycznych | nietrwałości obecnego systemu, zamieszania 
Wiednia przeciw rządowi krajowemu i au-|w rządzie i parlamencie i zupełnej dezoryen- 


Pre] 
Wallenjtyce oddziaływa najgorzej na całą maszynę 


taeyi politycznej. Ten brak stałości w poli- 


biurokratyczną. W państwach konstytucyj- 
nych i parlamentarnych rząd oriera się na 
stałej większości, mającej pewien program 
do spełnienia i dopóki posiada za sobą więk- 
szość w parlamencie, może spełniać spokoj- 
nie i bez obawy swe zadania. W Austryi 
niema większości parlamentarnej, na któ- 
rąby się rząd mógł opierać stale. 

Od dłuższego już czasu rząd w Austryi 
sam sobie wytwarza stronnictwo rządowe, 
a w danym razie okupuje sobie głosy. 
Już ad czasu gabinetu Ioerbera wkradła 
się korupcya parlamentarna, która czasem 
przybiera kształty okupywania sobie łask 
u stronnictw jpewnych za pomocą konceesyi 
politycznych, a czasem bez tej przykrywki 
jedna sobie głosy innymi srodkami. Oczy: 
wiście taki system prowadzi do najgorszej 
korupcji parlamentarnej. Ale gdybyż gabi- 
net w Anstryi zależnym był tylko od parla- 
mentu! Dałbyżsobie radę z każdą ,opozycyą 
i każdą obstrukcyą.jvAle rząd w Austryi 
zależy także od korony. Wiadomem jest, 
jak zmienny bywa humor w Burgu. Nie 
tacy, jak br. Bienerth, padali ofiarą intryg 
i tonie izby gwiezdzistej,;iecz poprostu sto- 
lika od kart, przy którym grywa sę w ta- 
roka w Burgu. Ale gdybyż w Austryi był 
tylko jeden Burg i jedna partya taroka! 

Od kilku lat w polityce zewnętrznej 
j wewnęlrznej Austryi wywiera wpływ de- 
cydujący jeszcze inny czypnik u góry. 


Prócz Burgu jest w Wiedniu Belweder. 
A z wpływem tym poważnie liczyć się na- 
Wschodzące słońce rzuca już dziś.pro- | 


leży. 


tyków z arystokracyi czeskiej i węgierskiej 
patrzy w stronę Belwederu. 

Powiedziano: w Austryi rządzi dwu ce- 
sarzy. Przesada. Tak ne jest. Jeszcze nie 
rządzi nowy i już naprawdę nie rządzi siary. 
Ale w Austryi ścierają się dwa wpływy. 
z których jeden przeciwdziała drugiemu, 
Znanem jest słowo o „koronie jako o depo- 
zycie historycznym“, którego nikomu nie 
wolno naruszać. Wyjowiedziano je w Bel- 
wederze pod adresem Burgu. 


Ale dokąd zmierza Belweder? 

Książę arcy katolicki, spokrewniony przez 
żonę z całąź arystokracyą f»udalną czeską, 
uchodził do niedawna wbrew legendom o na- 
stępcach tronu za polityka reukeyi i restau- 
racyi. Ferdynandowe przypominają mu się 
czasy i ferdynandowe uśmiechają się reak- 
cye. Ale, jak wiadomo, najliberalniejsi na- 
stępcy tronu bywają, jak uczy bistorya, prze- 
ciwieństwem liberalizmu z chwilą objęcia 
rządów: z tego wnosić można, że arcyreak- 
cyjny następca tronu w Austryi może być 
liberalnym monarchą. Sądząc jednak po do- 
tychczasowych aktach wol, nie można się 
tego rychło spodziewać, 


Historya upadku gabinetu br. Becka 
odsłoniła nowy rys polityki Belwederu. Br. 
Beck był nirgdyś nauczycielem prawa publi- 
cznego u młodego podówczas arcyksięcia, 
który był już przeznaczonym do odegrania 
wybitnej roli w przyszłości. A jednak na- 
wet br. Beck nie potrafił na długo utrzymać 
zaufania swego ucznia, zaszkcdziła mu żona 
(ponoć żydówka). Die Judin... szeptano so- 
bie w Wiedniu. 


Obecny gabinet jest tylko przejściowym 


mienie swych łask i mnóstwo miodych poli-|rządem—wypełnia miejsca tymczasowo dla 
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udzi z dawna npatrzonych, a dziś w odwo- 
dzie trzymanych. 

To też nikt nie przyzna trwałości obe- 
cnym rządom i wszyscy oczekują zmiany. 

Pytanie nie stoi tak: czy gabinet br. 
Bienerthu upadnie, ani kiedy? tylko jak 
upadnie? Bo są i tacy, którzy wróżą śmierć 
brzydką gabinetowi Bien:rtba a długie i sław- 
ne życie jego szefowi.$żAle Bienerth redi- 
vivus—to parlament moriturus. 

w.L. 


Układ w Racconigi. 


<N. Hamb, Zig.» dowiaduje się, że w Racconigi 
przyszedł doJskuiku następujący układ: 

1. Włochy i Rosya peręczają samodzieloość po- 
lityczną zCzarnogórya i zapewniają Czarnogórze mo 
źność ekspensyi handlowej. 

2, Autonomia Kretygma być zachowaną w całej 
pełni, Jecz Kreta nie ma być przyłączona do Grecyi. 

3. Rosya i Włochy zgadzają się na podjęcie 
akcyi takiej,$yjaką przed latyjRosya pcdjęła razem z 
Austryą na mocy układu w Miirzsteg, celem zapewnie- 
nia chrześcijanon w Macedonii pawuej autonomii. 

Różnica między układem w Miirzsteg a ukła- 
demzrwj Racconiguzpolega na tem, że zamiast z Au- 
siro- Węgrani Rosya Ema teraz operować razem z 
Włochami. 

Równałoby sięgtożchęci usnuięcia wpływów jAu- 
stro-Węgięr naj politykę ; ludów bałkańskich. Ten o- 
statni punkt miał przyjść do skutku przy pomocy Anglii 
i Francyi. 

0 cO ĆW ZM 


Wycieczka Ferdynanda bułgarskiego. 


Wycieczka króla Ferdynanda po Serbii 
zrebiła pewne wrażenie zarówno w Wiedniu, 
jak w Berlinte. Wiedeński 
„Temps* donosi, że podróż króla bułgarskie- 
go daje powódgdo różnych komentarzy, ale 
przeważnie słownych, z wyjątkiem bawiem 
kilku pismfpomniejszych, wielka prasa urzę 
dowa nie wyjawia swego o tem zdania. 
Ogółne |zaciekawienie wzbudza powód tej 
oryginalnej wycieczki królewskiej, o której 
ministrowie>nieżzostali powia1: mieni. 

„Neue Fr. Presse“ donosi, że król, 
pragnąc przejrzenia konstytucyi stara się 
o popularność za pomocą polityki zew- 
nętrznej. 

„Tagblatt* dowiaduje się z Belgradu, 
że chodzi tu może o związek małżeński mię- 
dzy ka. Aleksandrem i księżniczką Eudoksyą. 
Wiadomość ta jest nieco przedwczesną, księ- 
żniczka bowiem liczy zaledwie lat 12. W 
pewnych kołach twierdzą, że podróż zwróco 
na jest przeciwźTurcyi; w innych zaś, że 
ma ona przyśpieszyć zawarcie traktatu han- 
dlowego austro-bułgarskiego. 

WĘBerlinie wiadomość o podróży króla 
wywołała wielkie zdziwienie wśród sfer 
urzędowych przedewszystkiem. Wycieczka 
nastąpiła zupełnie nieoczekiwanie. Gubią się 
też w domysłach, jaki może być powód 
i jakie znaczenie tej manifestacyi bułgar- 
skiej dla Serbii i jej dynastyi. Niektórzy 
widzą w tem początek zjednoczenia państw 
słowiańskich na Bałkanach, podczas gdy. in- 
ni nie chdą * widizyć, Aby "król bułgarski 
puszczał się na podobną antrepryzę, która- 
by mogła dotknąć Wiedeń i może zarazem 
gdzieindziej wywołać podrażnienie. 

Zaciekawienie wzbudza kwestya, czy 
w Petersburgu wiadomem był projekt króla 
Ferdynanda, istawłają podróż tę w związku 
z oświadczeniem Miłowanowicza, zalecejące- 
go gorąco przymierze serbsko-bulgarskie 
i czarnogórskie. 

Sądząc z depesz w niektórycb pismach 
berlińskich, należy przypuszczać, że podróż 
króla przedsięwziętą została na życzenie Ce- 
sarza Rosyi, który przywiązuje specyalną 
wagę do porozumienia między obu państwa- 
mi, jako wstępu do federacyi słowiańskiej 
na Bałkanach. Itne telegramy powtarzają 
wiadomość o zamierzonem małżeństwie na- 
stępcy tronu serbskiego z księżniczką buł- 
garską. 


| Gg a w 0. | 
Z prasy polskiej. 


Losy Śląska Austrysckiego. 


P. Kazimierz Bartoszewicz zwraca na 
jamach „Gł Warsz.“ uwagę na to, że w sto- 
sunku do tej dzelnicy panuje w naszem 
społeczeństwie przesadny optymizm. Avtor 
nie podziela tego optymizmu i uważa za swój 
obowiązek przypomnieć o grcźnej sytuacyi 
na Śląsku. 


i «Gzag, abyśmy zrozumieli że dla uratowania 
Sląska dla Polsk: nia dość składek na szkoły polskie. 

«Nie dajmy się łudzić ctacecyumi> o wzrastają 
cem na Stąsku uświadomieniu narodowem, bajeczkami 
o nienagannym patryctyzmie ewaugelików śląskich, nie 
dajmy się karmić teoryjkami i doktrynami o wszechpo- 
tędze szkoły. 

<Miejmy odwagę spojrzeć prawdzie w oczy. Miej- 
my odwagę powiedzioć sobie, że Siąsk wyrywa się z rąk 
naszych, ż6 zaledwie garstka Jadu śląskiego myśli 1 czuje 
po polsku, żo przy dzisiejszej imetod>ie działania pójdą 
aa marne szlachetne cfiary patryotów i zacne wysiłki 
tych ślązaków, co nawołują lud śląski do skupienia się 
pod sztendarem naredowym, A: jeżeli będziemy mieli 
tę odwagę, to może znajdziemy radę ba uchylenie gro- 
żącego riiebezpieczeństwa. 

eTrzezwi» są ślązacy, bądzmy i my tacy sami. 
Nie traktojmy sprawy Ala iąghjawo romansu, jako eks- 
perymentu wszechpotęgi szkoły, pologajmy na ncznciacii 
1... mieczypnych komitetach. Idźmy na Śląsk całą parą 
i we wszelkich kiernakach. 

<Budujmy szkoły — zgoda, ale badujmy i inne 
twierdze narodowe. W tych szkołach zaś mniej zwa- 
żajmy na naukę języka niemieckiego, a więcej na kwa-. 
lifkacye narodowa nanczycieli. 

<Wysgłajmy na Słąsk iuteligoncyę. Wprawdzie 
od każdego dobrego polaka można żądać peświęcenia, 
ale ogół powinien mu to poświęcenie nłatwić. A po- 
nieważ wiemy, że lekarz lut adwukał, osiadający na 
Słąsku, miałby w pierwszych latach cięzką egzystencyę, 
więc część grosza, przeznaczonego na szkoły, niech idzie. 
na zapomogi, na rodzaj kezprocentowych pożyczek dia 
tych, co zgodzą sę osiedlić na Siąsku. 

<Wspierajwy równicż materyalnie polskich kup- 
ców i rzemieślnikow, którzyby chcioli na Słąsku zakła- 
dać sklepy i warsztaty. y 

«Podajmy ręke tym, co chcą na Słąsku tworzyć 
organizacye ekonomiczno, Bal główoy na to nacisk 
połóżmy. 

<Wysyłajmy na Śląsk ludzi młodych, energi- 
cznych, kiórzyby bndzili ducha... 

«Do waiki z renegackim eślązakiam>» niech sta- 
nie eślązak polski», narodowy. Zamiast kilku pisemók, 
staczających ze sobą stronuicze boje, niech wychodzi 
dla Sląska tanie pismo codzienne, bezpartyjne. szczerze 
narodowe. Pamiętajmy, że na Sląska pruskim dzien- 
miki zastępowały szkołę, stały się podwalmą uŚświado- 
inicnia narodowego. 

cAle do tej próby potrzeba organizacyi. Mam 
podstawę do twierdzenia, ze początek jej juz zrobiony. 
Oby tylko, kiedy rzecz wyjdzie na jaw, społoczcństwo 
chciało poprzeć tych, co, nie zaniedbując dotychczaso- 
wych środków działania, pragna nadać nowy i skute- 
czny kierunek pracy obywatelskiej, mającej ua cela na- 
rodowe vdrodzonie ludu śląskiego». 


korespondent | 


amiarkowaną prawicę 


Jubileusz Słowackiego w Humaniu. 


—0:0— 
Humań, 14 paźdeiernika. 

Szare powszednie życie kolonii polskiej 
w Humaniu w dn. 10 i 1l-ym bieżącego 
października wstrząśnięte zostało niezwykłą 
i rzadką uroczystością, w której też udział 
wzięli okoliczni ziemianie. 2 dni święcono 
stuletni jubileusz ukochanego wieszcza—Ju- 
liusza Siowackiego. Projekt urządzenia ob- 
chodu jubileuszowego powstał w kole inte- 
ligencyi polskiej w Humaniu już oddawna. 
Przez długi czas jednakże dzięki lokulnym 
warunkom projekt pozostawał projektem: 
Kiełkował, rósł, modyfikował się, aż wresz- 
cie przyjął formę określoną. Z kolei rozpo 
częto starania w celu uzyskania zezwolenia 
władz i, jak zwykle bywa u nas w takich 
wypaikach, musiano przezwyciężyć niezli- 
czony szereg przeszkód, przeważnie charak. 
formalistycznego. Pomimo podziwu godnej 
energii i sprężystości niektórych osób-orga- 
nizatorów: juk p. H. Zołkiewskiej, która 
wzięła na siebie Iwią część pracy — miano- 
wicie: sprowadzenie do Humaniu trupy mi- 
łośników warszawskich, również p. A. Zalu- 
tyńskiegn, który niejednokrotnie złożył do- 
wody szczerej uczynności w sprawach spo- 
łecznych, a w danym razie, dając swoją 
firmę, nie szczędził sił i czasu, by uświe 
tnić uroczystość, mie obeszło się bez pew- 
nych niepowodzeń i zwątpień—i była chwila 
niemal w przeddzień dnia wyznaczonego na 
uroczystość, kiedy się zdawało, że cała praca 
w niwecz się obróci. Jednak udału się prze- 
zwyciężyć ostatnie przeszkody. I oto nastą- 
pił uroczysty dzień 10 go październ ka. Już 
w przeddzień przybyła część artystycznej 
gromadki, a nazajutrz stawiła się reszta 
z nadzwyczaj miłym, sympatycznym kierow- 
nikiem na czele, p. Karolem Hofmanem. 
Uczczenie pamięci wieszcza w tym dniu 
miało się odbyć według ogłoszonego przez 
plakaty programu. Wieczór artystyczny miał 
być poprzedzony przemówieniem p. i Pasz- 
kowskiego. 

Z żalem jednak musimy, zaznaczyć, iż 
nadzieje w tym względzie zostały zawiedzio- 
ne. Takie niepowodzenie nu wstępie za- 
smuciło organizatorów i tylko dzięki uczyn- 
ności p. Hofmana w ostatniej chwili sytua- 
cya została uratowaną. Wyręczył on pana 


Paszkowskiego, wypowiedziawszy wstępne 
slowo. Przemówienie jego, chociaż krótkie, 
tchnęło serdeczną miłością sztuki i uwiel- 


bieniem dla drogiego naszego wieszcza, a 
przytem taką prostotą i szczerością, iż odra- 
zu zapanował prawdziwie uroczysty nastrój 
wśród licznie zebranej w teatrze miejskim 
publiczności. Cała kolonia połska ze znacz 
nym odsetkiem zamiejskich rodaków stawi- 
ła się tłumnie tego wieczora i wypełniła 
widownię po brzegi. Po przemówieniu p. 
Hofmana artystyczni goście z Warszawy Z 
ndziałem tegoż p. Hofmana w roli tytuło- 
wej, odegrali z powodzeniem 3 akty drama- 
tu Juliusza Słowackiego „Horsztyński*. Po 
zakończonem hucznymi oklaskami widowis- 
ku liczae towarzystwo wraz z artystami u- 
dało się do „Ogniska“ na wspólną biesiadę, 
podczas której przemawiali p. A. Zalatyń- 
ski, p, W. Lisowski, p. K. Hofman, p. Je- 
ziorowski i inni; nastrój panował nadzwy- 
czaj miły—serdeczny. 

Drugi dzień uroczystości 
i pierwszy udał się pomyślnie. Naprzód o 
gódz. 5 po południu w tejże sali teatralnej 
usłyszeliśmy świetnego mówcę, p. Ulanow- 
skiego, którego odczyt urządzony był stara- 
niem grupy pań bumańskich. W przepysz- 
nej, barwnej formie—niezwykła oryginal- 
ność pojmowania wielkiego mistrza — ot» 
wrażenie, jakiego, sądzę, doznali wszyscy 
zebrani słuchacze. Tu zaznaczyć należy, iż 
jak i w pierwszym dniu, tak i w drugim 
ogromna ilość biletów rozprzedaną została 
po nader przystępnych cenach. Po odczycie 
znów wystąpiła drużyna artystyczna w dra- 
macie Juliusza Słowackiego „Mazepa“. 

Widowisko to udało się jeszcze lepiej, 
aniżeli w dniu poprzednim. Artyści cieszyli 
się powodzeniem, o czem Świadczyć mogą 
szumne wyrazy uznania, oklaski i kwiaty, 
któremi obdarzono artystów. 

Ostatni akt uroczystości odbył s'e na- 
zajutrz u fotografa, gdzie zostali uwiecznie- 
ni artyści ze swym kierownikiem na czele 
w otoczeniu grupy osób miejscowej kolonii 
polskiej. 

Gdybyśmy zechcieli zbyt srogo sądzić 
i krytykować. znależlibyśmy bezwątpienia 
nie mało usterek, wypływających z przyczyn 


również jak 


rozmaitych. Nie jest to jednak naszym ce- 


lem; chcieliśmy tu tylko zaznaczyć, iż wspól- 
ne ubchodzenie takich uroczystości nadzwy- 
czaj przyczynia się do rozbudzenia drzemią- 
cego na kresuch ducha narodowego — do 
wzmocnienia poczucia swej odrębności i sa- 
moistnej kultury. A Że to nie tak trudno, 
jak się na pierwszy rzut oka wydaje, do- 
wodzi fakt, iż pomimo wyżej wspomnia 
nych licznych i wcale poważnych przeszkód 
— przy szczerych chęciach i pewnej dozie 
wytrwałości -— celu zawsze dopiąć można. 
Ali Quis. 
Co T 


L izb prawodawczych. 


X W Dnmie powstać ma wkrótce nowa fcakcya 
pod nazwą ebezpartyjna grupa centrum». Inicystoratni 
tej frakcyi są niektórzy posłowie z prawicy pażdzier- 
nikowej, duchowni prawosławni i byli październikow- 
cy, Gołołohow i inni. Nowa frakcya liczy już 20-tu 
ezłonków. Odbyła ona niedawuv naradę, na której o- 
znajmiono, że prawdziwymi październikowcami są człon- 
kowie nowej frakcyi, dawni zaś październikowcy zdra- 
dzili swoje znsady, Nowa frakcya zamiorza połączyć 
i prawicę paźd iernikowców w 
jedną frakcyę. 

X Socyalni demokraci wnoszą wkrótce interpe- 
lacyę o działalności Banku włościańskiego. 


X Poseł do Rady Państwa Bechtiejhw  organi- 
zuje spocyalną grupę w Radzie, która ima specyalnie 
bronić interesów rolnictwa, 


X W kulnarach Dumy eny usilnie wy- 
powisdzłane przed kilku dniami słowa (ruczkowa, któ- 
ry oznajmił, że trzecia sesya trzeciej Dumy tem się 
może zaznaczyć, iż centram pomimo sympałzi osobi- 
stych do Stołypina bedzie musrało w wielu kwestyach 
oponować rządowi. Z racyj tego powiedzeuia zwró00- 
no nwsgą na wyzoaczenie tərminu interpelacyi o art. 
96 i na ozpajmienie (Guczkowa w konwencie seniorów, 
że centrum wniesie do Dumy projekty, cofnięte przez 
kę) Dwa to fakty uważają za zapowiedź nowego 
Ursu. 


Z ŻYCIA ROSYJSKIEGO. 


© Nowy senator finiaqdzki, adm. Wirenius, 
mianowany wiceprezesem departamentu adminsstracyj- 
nego, chciał zrzec się swej godności, iłómacząc się 
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nieznajomością języka miejscowego. Generał Bekman 
odpowiedział, ze nie może się przychylić do życzenia 
senatora, ponieważ jest on i tak tylko tymczasowym 
wiceprezesem. 


© Wiec studencki w Petersburgu, który się ze- 
brał z powodu rozsirzelania Ferrera, wysłał swój pro- 
test do ambasady hiszpańskiej. Ambasada protest ten 
odeslala rektorowi uniwersytotu. Podohno prezydyum 
wiecu ma być pociągnięte du odpowiedzialności kry- 
minalnej. 


(© Ministerstwo komunikazyi projektuje wkrótce 
nbniżyc taryfę osohową na kolejach żelaznych, tak nie- 
friunvia przed rokiem podwyższoną, Jak wiadomo, 
prdwyżka taryfy przyniosła zamiast dochodu — niedo- 
bór. Prawdopopobnie powróci ministerstwa do dawnej 
taryfy, a potrzeba tego jest widocznie wielka, ponie- 
waż postanowiono projekt odnośny wnieść do rady mi- 
nistrów w najbliższym czasie i natychmiast wprowadzić 
w życie. 

© Rząd rosyjski zamówił 50 łodzi motorowych 
dla strzeżeuia brzegów finlandzkich i zapobiegania 
kontrabandzio. 


© Wkrótce w ministerstwie rolnictwa rozpoczną 
się narady nad utworzeniem banku rolniczego. Bank 
zostanie założony w Petersburgu i będzie miał filie w 
większych miastach. Kapitał zakładowy przewidywany 
jest w kwocie 5 mil. rubii. Projekt banku ma być za 
kilka tygodni wniesiony do rady ministrów. 


© Ministerstwo skarbu wnosi do rady ministrów 
projekt nowego podatku od kapitałów pożyczonych pod 
zastaw nieruchomości, Podatek wynosić ma 0,2% od 
sum wypożyczonych. Wolno od tegn podatku są po 
życzki, udzielane przez instytucye drchnego kredītu i 
bank państwowy. 


© Rada zjazdu przedstawicieli przemysłu i han- 
dlo opracowała projekt asakuracyi robotników na wy- 
padsk choroby. Projekt ten ma być przez ministra 
haudlu złożony w Dumie. 


© Tułstoj uadesłał posłowi Czełyszewowi pro- 
jekt erykietki do butelek z wódką. Etykietka brzmi: 
«Wódka— tv trucizaa, szkodliwą dla duszy i ciała, dla- 
tego toż grzechem jest pić samemu i innych trakto. 
wać, a jeszcze większym grzechem jest wyrabianie i 
sprzedaż tej trncizoy». Niewiadomo tylko, czy ety- 
kietka ta uzyska prawo obywatelstwa w Rosyi. 


|OD APO | 
Obrazek z życia polaków w Morawskiej Ostrawie, 
Prościejowski <Pokrok> przytacza następujący 


epizod z braku Mor. Ostrawy. 
Na targowicy drobiu sprzedaje 16-letni wyroslek 


gołębie. Nadchodzi poborca opłat targowych i żąda od. 


młodych gołębi po 2 halerze, od starych po cztery. 
Chłopak twierdzi, Że wszystkie są młode, a poborca 
dowodzi, ża wszystkie stare. Nie doszło du porozumie- 
nia i poborca kazał chłopaka zaprowadzić na strażnicę 
policyjną, Tam pytają wyrostka, jak się nazywa jego 
ojciec. Chłopiec, polak, odpowiada wyraźnie, ale nio- 
mieccy kanceliści nie mogą sobio dać rady z zapisa- 
niem nazwiska. Jeden z nich ziryłowany już krzyczy 
na chłopaka: <Chodźże i napisz to sam».—«Nie umiem 
pisać», odpowiada młody gołębiarz. — «A cóż to, czy 
nie chodzjłoś do szkołyt»—eAle chodziłom, a jakże! —. 
<A to śliczna szkoła, skoro cię tam nie naaczono pod- 
pisać się! D» jakiejże to chodziłeś sżkoły?» —«Do nie- 
miockicj». — Chwila milczenia, a potem Marsch hi- 
naus i opłata za gołębie nie wpłynęła całkiem do kasy 
miejskiej. 

Istniejąca w Mor. Ostrawie szkoła T. S. IL. może 
pomieścić zaledwie dziesiątą część polskiej dziatwy. 


asain an aE 
LIST DO REDAKCYI. 


Szanowna Redakcyo! 


„Najaprzejmiej proszę o umieszczenie 


w swem piśmie załączonej repliki na list 
p. Kazimierza Bohdanowicza, umieszczony 
w N-rze 236 „Dżiennika Kijowskiego“. 

Na artykuł mój o kurczeniu się ziemi 
polskiej na Podołu, umieszczony w „Głosie 
Warszawskim“, a przedrukowany przez 
„Dziennik Kijowski* w N-rze 224, p. Kazi- 
mierz Bohdanowicz w „Dzienviku Kijow- 
skim Ne 286 umieścił odpowiedź, którą ja 
w imieniu prawdy niniejszem sprostować 
czuję się zobowiązanym, a mianowicie: 1) 
Sopówkę p. Jadwiga Sumowska knpiła ode» 
mnie, a nie od Kraszewskich. 2) Ani piędzi 
ziemi sopowieckiej włościanom, jak się wy- 
raża p. Bohdanowicz, chłopom nie sprzeda- 
łem, przeciwnie, po pięcioletnim uciążliwym 
ale wygranym procesie z włościanką Han 
czarką, która nieprawnie Sopówkę posiadła, 
kiedy musiałem wyzbyć się ójcowizny po 
matce, sprzedałem takową Sopówkę polce, 
chociaż miejscowi włościanie stawiali ko- 
rzystniejsze warunki kupna — biż pani Su- 
mowska. 3) Artykuł mój do „Głosu War- 
szawskiego" podpisałem swem! imionami 
i nazwiskiem. P. B.hdanowicz zaś w swej 
odpowiedzi pisze o Kraszewskich, ubolewa- 
jąc, Że nie utrzymali rodzinnego majątku. 
Kraszewskich jest wielu z rozmaitemi imio- 
nami, nie pojmuję więc, dlaczego p. Kuzi- 
mierz Bohdanowicz ogólnikowo napisał: Kra- 
sze wscy. 4) P. Brzeziński, snitkowieoki rządca, 
nie jest żadnym krewnym Kraszewskich, a 
jeno, jako żonaty z córką mej siostry ciotecz- 
nej, Jakubowskiej, Klonowskiej z domu, a 
siostry p. Kazimierza Klonowskiego, dziec- 
dzica dóbr Berlince-lasowe, jest tylko moim 
powinowatym, co mówiąc po polsku, wiełką 
stanowi różnicę. 

Niemniej niż p. Kazimierz Bohdaoo- 
wicz kocham swoją ziemię i tylko, zmuszo- 
ny okolicznościami, sprzedałem ją rodaczce, 
a nie włościanom, jak p. Jadwiga Sumow- 
ska, która również, jak jej doradcy, widocz- 
nie przeoczyła, że w P. Z. K. polakom je- 
szcze wolno kupować ziemię od polaków. 


Justyn Julian Kraszewski. 
Kijów. d. 17 października 1909 r. 


Mały fejleton. 


Na pytanie— jaką ma być u nas robo- 
ta publiczna, jaką ma być praca, mająca na 
celu dobro powszechne?.. Istnieje tylko je- 
dna odpowiedź: — Taka robota musi być 
wspólna. 

Liczyć na wyjątkową ofiarność jedno- 
stek poszczególnych nie możemy, bo taka 
ofiarność wymaga odpowiedniego wyszko 
lenia serc i tylko na przykładach ofiarności 
powszechnej kształcić się, i tylko z niej za- 
silające soki duchowe czerpać może. 

A przytem filantropia „możnych wy: 
jątków* to nie jest zdrowe podśocielisko ży- 
cia, na tak zmiennem i rachomem podłożu 
życia budować niepodobna. 

„Wszyscy społem“... musi być hasłem 
każdego społeczeństwa, a zwłaszcza takiego 
jak nasze, które na wieczną trwogę i nie- 
pewność, na egzystencję i rozwój wśród 
tysiąca normalnych i anormalnych przeszkód 
jest skazane. . 

Pewnik powyższy, który zawsze i w 
każdej okoliczności w mózgu naszym tkwić 


powinien, stanął przedemną w świetle po 
prostu jaskrawem wobec kwestyi — Teatru 
Miłośników... 

Nie chcemy mieć teatru nawet 
średniego... słyszę dokoła... 

I pytam: 

— A kto wam, oprócz was samych, 
może dać teatr lepszy?... 

„Przedsiębiorcy“ w dużym stylu Kijów 
nie skusi, bośmy złożyli niejednokrotnie 
dowody, że takie przedsiębiorstwa umiemy 
narazić tylko... na zawód. 

Był wszak Kamiński... przyjeżdżał Ga- 
walewicz... odwiedzała nas Przybyłkowa... 

Czy zachęciliśmy ich do przyjazdów 
następnych?. . 

Ale teatr jest rzeczą potrzebną, 
wet konieczną .. l 

I oto znalazło się grono ludzi dobrej 
woli, którzy poświęcają czas i własne pie- 
niądze, aby stworzyć instytucyę niezbędaą... 

Czy mamy prawo wołać do nich— daj- 
cie nam teatr lepszy?1.. 

Czy nie mamy przeciwnie obowiązku 
ich podtrzymać?... 

Wesprzyjcie ten zawiązek, który już 
istnieje, zapełniajcie salę; kto jest w stanie 
niechaj i-w inny sposób dopomódz zechce, 
a w miarę napływu środków, w miarę usta- 
lania się pewności, że teatr egzystować mo- 
że, będzie on coraz lepszym, bo są warun- 
ki, wśród których tylko popyt stwarza roz- 
wój i doskonalenie się. 

Krzyczeć łatwo... 

Wyrzekanie na innych, wszak to cho- 
roba nasza... 

Pomyślmy natomiast o sobie... 

Kto z tych, którzy najgłośniej krzyczą 
w najmniejszej bodaj mierze do egzystencyi 
Teatru Miłośników się przyczynił?... 

Sądzę, że najzagorzaisza krytyka gnie- 
ździ się właśnie wśród najupartszych te- 
atralnych —abstynentów. 


Czarny Jegomość. 
UTA" AAA 


KRONIKA. 
Katomdarryk B( 


Dziś 18 (31) Łukasza Ewangel., Justa M. 
Jutro J93(1) Piotra z Alkantary W. 
Wscbód słońca godz. 6 m. 50. 


Zachód słońca godz. 4 m 36. 
Dłagość dnia godz. 9 (1,40. 


a na- 


— Z Tow. Dobroczynności. Prezes Za 
rządu prosi nas o zawiadomienie, iż zwyczaj 
ne posiedzenie pań kuratorek odbędzie się 
w poniedziałek o godzinie 12-ej w południe 
to jest dn. 19 b. m., zaś posiedzenie Zarzą- 
du o godz. 8-ej wieczorem w lokalu Towa- 
rzystwa. 


— „Głos Katolicki“. Wyszedł z druku 
N: 20 dwutygodnika „Głos Katolicki“ i Za- 
wiera: 1) Arsenał pogański ks. biskupa Ka- 
rola Niedziałkowskiego. 2) Swiętokrądztwo 
na Jasnej Górze. 3) Wpływ szkoły i stan- 
cyi na wychowanie młodzieży. 4) Interdykt. 
6) Prasa Polska (0 stronnictwie katolickiem). 
6)„Głos z Podola, Sodalisa. 7) Prasa zagra- 
mczna (sprawa Ferrery). 8) Prasa rosyjska 
nh EA 9) Foljeton. 10) 
Pseudo-biskap maryawicki. 11) Ruach kato- 
licki. 12) Z ruchugobcych wyznań. 13) Mis: 
celanea. 14) Religijność Juliusza Słowackie- 
go (c. d). 15) Nowe książki. 


O0SOB'STE. 


— Wyjechali z Kijowa do Petershurga 
starszy inspektor eksploatacyi kolei żelaz- 
nych rz. r. st. Makasein i pomocnik naczel: 
nika kolei Poł.-Zach., Lamin. 


— W SPRAWIE ZAGADKOWEGO ZABOJ- 
STWA. Wczoraj przyjechał do Kijowa pomocnik na- 
czelnikar petersburskiej policyi śledczej Marszalka, któ- 
ry ma tn przeprowadzić szczegółowe badania w spra- 
wie zagadkowego mordorstwa przy Losztukowym zauł- 
ku w Petersburgu. Komisarz oyrkułu starokijowskiego 
Białocki przedstawił Marszałce list Fiodorowa z Mo- 
skwy i kobtrakt zawarty w Kijowie z p. Sawicką. 
W obu charakterach tego pisma pomocnik maczelnika 
policyi znalazł niewątpliwą zgodność z charakterem 
inżyniera A. Gilewicza, Oprócz tago p. Sawickiej 
przedstawiono fotografię Gilewicza i Fiodorowa i wte- 
dy stwiordzona została tożsamość osób  Gilewicza, Fio- 
dorowa z Moskwy i Fiodorowa kijowskiego. Pozostaje 
stwierdzić, ozy miał Gilewicz jakich krewnych w Kijo- 
wie i czy Siy u nich zatrzymywał. Co się tyczy samo- 
go morderstwa to, według słów Marszśłki, zostało 
już stwiardzonem, że zabity został eks związkowiec, 
który później dużo rewelował o _ działalności związku 
narodu rosyjskiego, Jan Barkow. Był on przyjęty przez 
Gilewicza po rozchwiauin się umowy. z  Liebiediewem. 
Ten ostatni, angażowańy w Moskwie, jako sekratarz mi- 
tycznego hr. Markowa, podejrzywał widocznie coś nio- 
dobrego, miał się woiąż na baczności i em unikoął pu- 
łapki. jaką nań bezwątpionia przygotowano. Podejrze= 
nia Lebiedi i 
Nieżynem i Kijowem F'iodorow-Gilowicz wylał nań ni- 
by niechcący atrament i zmusił go późńiej dó przebra- 
mia się w jego ubranie. Gdy z Lebiediewem sprawa 
się nie udała, Gilewicz, powrótiwszy do Moskwy, znów 
zastawił sieci I tym razem wpadł w uio Barkow. Był 
to syn praczki w Petersburgu, gdzie pędził razem z 
matką nędzuy żywot, nie mogąc znaleźć żadnego zarob- 
ku. Pojechawszy z czyjejś porady do Moskwy, dostał 
zaraz bardzo dobrą posadę z ogłoszenia u  Gilewicza. 
Po objęciu jej, przyjechał Barkow na parę dni do mat- 
ki, póżniej napisał do niej kartę ze st. B.łogoje i od 
tej chwili ustały wszelkie wiadomości od niego. Gdy 
w Petersburgu dokonane zostało owo mordarstwo, stara 
Borkowowa ża poradą swogo gospodarza poszła ze Zna- 
jomymi do szpitala Obuchowskiego i tu w UB po 
ubraniu ! różnych znakach poznała swego Syna. Nio 
było widać na razie na ciele zuamionia, któro, wadług 
słów matki, miał jej syn ne prawym hoku. Przy bliż 
szych jednak oględzinach dojrzano na boku wypalony 
ślad znamiennr. Osobistość przeto zamordowanego 40 
stała już wyjeśnioną. 

Obecnie policya zajętą jest pyszukiwaniem same- 
go zabójcy, oraz osóh, mających jakąkolwiek styczność 
z inz, Gilewiczem. 

Wenraj córce pani Sawickiej i służącej pokazano 
fotografie Gilewicza 1 Lebiediewa; stwierdziły one, że 
własnie te osoby były lokatoraini p. Sawickiej 

Pozostawiyne przez pseudv-Fiodurowa rzeczy do- 
pomogły do naszkicowania przypuszcalurgo planu mor- 
derstwa, które miało być dokonane w Kijowie, a mia- 
nowicie: Gilewicz-Fiodorow w drodze między Nieży* 
aem a Kijowem przebicgle oblał ubranie swego sekre- 
tarza Lebiediowa atramentem, przes co zmusił go do 
przebrani: się w jego (Gilewicza) ubranie, W Kijowie 
proponował on Lebiediewowi wypić <bruderschafi>, 
pragnąc w ten sposób otruć Lebiediewa. dolawszy do 
winą truciznę; zaś po ewentualdem urzeczywistnieniu 
tego plana zamierzał za pomocą siekiery i kwasu siar- 
czanego zeszpecić twarz Lebiediewa do tego stopnia, 
aby rysów mie można było określić wcale. 

Po dokonaniu tego Gilewicz miał niezwłocznie 
wyjechać zagranicę, korzystają: z posiadanego przez se- 
kretarza paszportu zagranicznago. Potem, wezwani do 
Kijowa krewni Gilowicza stwiardziłiby tożsamość osoby 
zamordowanej i Andrzeja Gilewicza (dowodem miało 
służyć ubranie Gilewicza, które miał na sobie [Lsbie- 
tłiew) i wkońcu osiągniętehy został esl, w jakim zosta- 
ła dokonana zbrodnia, —podsiesienie kapitała ubezpie- 
czonego (160 tysięcy rabli). Tylko przezorność Lebie- 
diewa uratowała go od zguby i ofiarą zhrodniarza padł 
łatwowierny Barkow, 

Badunie śledcze w Kijowie trwa w dalszym 
ciągu. 


ewa wzmogły się, gdy w wagonie między| 


— KRADZIEŻE. Z mieszkania M. Judziłow- 
skiej, przy ul. Zyłańskiej Nr. 120, skradziono ubrania 
na sumę rb. 116. 

— W. Demisence w domu Nr. 7 przy Pawłow- 
skim Zaułku skradziono rower wartości 180 rb. 

— W mieszkaniu F. Zurno przy ml. Lnierań- 
skicj Nr. 6 skradziono rzeczy na rb. 100. 

— Qkradziono mieszkanie: S. Chojny przy ul. 
Pahkowskiej Nr. 13, S. Klimowicza przy ul. Włodzi- 
mierskiej Nr. 63, W. Kowalczuka przy ul. Meryngow- 
skiej Nr. 6. 

— UJECI ZŁODZIEJE. Na ul. N.-Wał zaare- 
sztowano A. Szabomowa z rzeczami skradzionemi u 
Piskunowa. 

— Na Tołkuczce ujęto M. Zubkowa z ubraniem, 
skradzionem K. Panczence. 

— POZAR. Onegdaj wieczorem wybuchł pożar 
w posiadłości Nr. 4 przy ul. Sowskiej. Ogień prędko 
został ugaszony. Straty niewielkie. 

— PRZEZ ZAZDROŚĆ. Wezoraj w nocy Nr. 
39 przy ul. Mokrej mieszkająca tam p. Omelkina obla- 
ła przez zazdrość kwasem siarczanym śpiącego męza 
Platona. Ofierze zazdrości ciężko poparzonej udzielono 
pomocy lekarskiej. 

— KIJOWSCY AUTOMOBILIŚCI. Wczoraj w 
nocy pijano towarzystwo jadące Samochodem wpadło 
na wóz włościański. Wóz został strzaskany, automobi- 
liści umknęli bazkarnie. 

— UCIECZKA KASYERA. Właściciel tureckiej 
piekarni na Padolu Szaban-Dżigan-Ogły zawiadomił o 
ucieczce kasycra jego piekarni Idrisa-Paszi-Ogły. Za- 
brał on 1500 rb. gotówką i umknął. 

— RABUNEK. Onegdaj wieczorem na przecho- 
dzącego po ul. Riecznej N. Rawińskiego, na rogu €zo- 
sy ul. Kadeckiej napadli na niego dwaj złoczyńcy. Za- 
hrawszy portmonctkę z pieniędzmi, złoczyńcy umknęli. 

— ARESZTOWANIE. Wczoraj podczas rewi- 
zyi w mieszkania M. Rabinowicz, w d. Nr. 15 przy ul. 
Basejnej, policya aresztowała p. Dubrowską, nie mają- 
cą prawa zamieszkiwania w Kijowie. 

— ZGON OFIARY ZBRODNI. Wczoraj zmar- 
ła w szpitalu Alekszudrowskim p. I. Sebo, ofiara na- 
padu zbrodniczego, który miał miejsce w tych dniach 
na Peczersku. Sprawcy morderstwa—S. Denisowa ĝo- 
tychczas mie schwytano. Å- 

— KRADZIEŻ KOSZTOWNOŚCI. Wczoraj w 
biały dzień z mieszkania studeuta M. w d. Nr. 18 
przy ul. M.-Żytomierskiej skradzione zostały koszto- 
wności na sumę 4,000 rb. 

| — ZAMACH SAMOBÓJCZY. W d. Nr.73 przy 
ul. Żylańskiej zażyła trucizny W. K. Lskarz «Pogoto- 
wia» uratował jej życie. 

— POŻAR NA PADOLE. Wczoraj między g. 
6 a 9 wiecz. wybuchł pożar w posiadłościach p p. 
Burczaka i Morgowoj'a na Padola. Splonęły: dom 2- 
piętrowy, 4 szopy drewniane. Uszkodzone zostały 2 
domy i 3 szopy. 

— ZATRUCIE SIĘ GRZYBAMI. Wczoraj w d. 
Nr. 147 przy ul. Maryińsko-Błagowieszczóńskiej w miło- 
szkaniu lekarza E, Birkina trzy osoby (żoaa Ickarza, 
brat i służąca) zatruły się grzybami. Lekarz «Pogoto- 
wia» uratował.im życie. 

— PETARDA. Wczoraj około godziny 5 wiecz. 
w pobliżu d. Nr. 7 na Kreszczatyka, pod wagonem 
iramwaju wybuchła petarda. 


Z SĄDÓW. 


Wymuszanie 


W kolcu stycznia r. b. zamieszkały przy ulicy 
Ujińskicj pod Nr. 24 w Kijowie kupiec Słonimski o- 
trzymał pocztą miejską list z żądaniem 1,000 rub., pod- 
pisany: <kijowske grupa anarchistów - komunistów.» 
Pieniądze adresat miał doręczyć niejakiemn Bakunino- 
mi, który miał przybyć do niega tegoż dnia wieczo- 
ram. Rzeczywiście o naznaczonej godzinie przybył ja- 
kiś jegomość, lecz Słonimski odmówił wydania mu żą- 
danej sumy i poiecił przyjść za tydzień. Mniemany 
Bakunin zgodził się na to, zaznaczywszy jednak, że w 
razie niewykonania rozkazu partyi Słonimskiego spotka 
los Horeusztejna i Rachsztejna. h , 

Pe tygodniu nieznajomy znów zjawił się, lecz 
Słonimski i tym razem nie mu nie dał, odkładając wy- 
danie pieniędzy do 7 lutego. lymczasem następnego 
dnia otrzymuje 0a nowy list 0a grupy anarchistów, 
którzy grożą w razio niesp”łnienia ich żądania wysa- 
dzić go w powietrze wraz z calym majątkiem. | 

Te systematyczne pogróżki zmusiły Słonimskiego 
zwrócić się do pomocy władz. W wydziale «ochrany« 
poradzono mu wręczyć Bakuninowi banknot 100-rublo- 
wy, zauolowawszy wprzód jego numsr. lak też Sło- 
nimski postąpił. Bakunin spoczątku nie chciał przyjąć 
tak malej samy, następnie jednak wziął pieniądze, po: 
czem wkrótce został aresztowany przez dwóch agentów 
<ochrany>. : : 

Okazało się, iż prawdziwe jego nazwisko jest 
Włodzimierz Szyszkin, mieszkaniec m Moskwy. 

Do winy wymuszania się nie przyznał, oświad- 
czając, że znalezioną przy nim sturublówkę znalazł na 
ulicy. 

A Wczoraj sprawę tę rozpatrzył kijowski sąd okrę- 
gowy. Byd przysięgłych uzuał Szyszkina za winnego, 
lecz zasługującego na względność. 

Skazano go na 3 lata więzienia. 


TEATR 1 MUZYKA. 
Teatr Polski. 


Liczne próby w trupie „Miłośników“ 
świadczą o znaczuym postępie i zgrania się 
uowoutworzonej trupy. Zaje się, że dzisiej- 
sze przedstawienie wypadnie pod każdym 
względem korzystnie. A że będziemy mieli 
możność ujrzeć na scenie nową sztukę, jesz- 
cze nie graną nawet w Warszawie, więc 
przedstawienie dzisiejsze należy niewątpliwie 
zaliczyć do iateresujących pod każdym 
wzęlędem. 

Większe role w tej sztuce wykonają: 
p. Losniowsku, która już zdobyła ogólne 
uznanie i sympatyę w roku zeszłym w Ki- 
jowie i p. Staniewski, którego gra w roli 
tytułowej „Mistrza“ została przyjęta z wiel- 
kiem uznaniem w prasie poznańskiej. 


We wtorek w operze ma być wznowio- 
na op. „Carmen“. Nowa obsada budzi zain- 
teresowanie. Rolę Carmeny wykona b. Gusz- 
czina, Mikaeli — Waa Brin, don Choze — 
p. Karżewin, Torreadora — p. Kamioński 
Zunigi — p. Tichonow. 


KRONIKA POLSKA. 


— Tatarzy litewscy jako rosyanie? Potersburska 
agencya toiegraficzna rozesłała telegram tej treści: 
«Mieszkająca w krajn Zachodnim szlachta, pochodząca 
od tatarów litewskich, wszczęła starania w głównym 
urzędzie do spraw gospodarki miejscowaj, ażeby przy 
zaprowadzaniu instytucyi ziemskich w kraju Zacho- 
ddim, zaliczono ią do osób narodowości rosyjskiej». 

a Wiadomość powyższa nie zasługuje bardzo na 
wiarę. Jest to zapewne jedna z pogłosek, rozsiewa- 
nych tandencyjnia o stosunkach na Litwie. Możliwe 
jest to, że znalazło się parę jednostek, która zaprag: 
nęły należeć do cnarodowości panującej» i podały od- 
puwiednią petycyę, Agencya zaś, w celach politycz- 
nyob» zrobiła z tego «szlachtę, pochodzącą z talarów 
litewskicta. która była zawsze i jest polską. 

— Possł Bernard Chrzanowski. Walne zabranie 
członków Banan przemysłowców w Poznaniu zatwier- 
dziło ogromną większoscią głosów decyzyę Rady Nad- 
żorczej, według której poseł do parlamentu, adwnkat 
Chrzanowski, został powołany do zarządu tej wielkiej 
instytucyi fimansowej. Za wyborem posła Cbrzanow- 
skiego oświadczyło się 335 z 394 obecnych członków 
baaku. «Dzienuik Poznański» wyraża życzenie, aby 
poseł Chrzanowski, pomimo swego powołania do zarzą- 
du banku, za przykładem hr. Macieja Mielżyńskiego, 
odstąpił od zamiaru złożenia mandatn poselskiego. 


OFIARY. 
W redakcyi «Dz. Kij» złożyli: 


ł Na wpis dia uożnia ii kl. glmnaz.: pp. Mataszow- 
ska 10 rb, Wł Wendorff 2 rb. Zamiast wieńca na 
grób ś. p. wuja i dziadka Michala Dobrzyńskiego — 
Podsędkowscy i Pawiuciowie 10 rb, Marya Szostow- 
ska 2 rb. 

Na korzyść bledn. dzieci: pp. XX 3 rb., Jannsia 
Kelusówna 3 rb. 


Na rzecz pószkodowanej w przytutku Koła Kobiet 
p. Kaz N.: 
4 rb. 5U kop. 


Na kościół św. Mikolaja: pp. Stef. Mostowska 
(na ołiarz Św. Antoniego) I rbẹ Marva Szostowska 
zamiast wieńca na grób wnja Ś. p. Michała Dobrzyń- 
skiego 1 rb, A. J. pamięci łauliny 3 rb. 

Na nędzę wyjątkową: zamiast wiej:a na grób 
5. p. wuja Michała Dobrzyńskiego p. Marya Szostow= 
ska 2 rb., pp. Bojarscy 5 rb, zamiast wieńca na grób 
Ś. p. Panliny Kusieckiej pp. A. i T. Z. 25 rb. 

Na Tow. polskich kolonii letnich: pp. Kazimio- 
rzostwo Dorożyńscy zam. wieńca na grób Ś. p. zacnego 
1 prawego człowieka Władysł. Bistupskiego 25 rb. 


Z giełdy cukrowej. 


Nio upłynęło jeszcze tygodnia od czasu zezwałe: 
nia na emisyę zapasowogo cukra na rynek wewnatrz- 
ny, a juz w ostatnim biuletynie kijowskiej komisyi no- 
lowań spotykamy tranzakcye, zawarto po cenach, prze- 
wyższająch normę praklużyjną, W związku z tym 
faktem mówią jaz o błizkiej ponownej emisyl z. zapa- 
su, jednakże wersye te dotąd nie wpłynęły na zmniej- 
szenie spekulacyi. 

3 Podajemy nbstępujące tranzakcye z dni esta- 
tpich. 

1) 150000 pudów, siacya Moskwa, po 4 ruh, 
2 kop. na luty-maj (Hopner iowarzystwu Dauiłowiec: 

icmu); 

2 100,000 pudów, stacya  Krasnopoło, po 4 
rub. 30 kop., na styczeń-marzue (Iopszer-baukowi), 

3) 50,000 pudów, stacya Browki, po 4 rub. 15 
kop. ua lisiopad-grndziecń (A. Tereszczeuko-Lowarzystwu 
Chodorkowskiemu); 

4) 52000 pudów, loco cukrownia Słepanowiec- 
ka, po 4 rub. 30- kop., na styczeń marzoc (cukrownia 
Stepanowiecka —towarzystwu Hryhorowieckieion); 

5) 30,000 pudów, stacya Wapniarka, po 4 ruh. 
12 i pół kop., na październik listopad (cukrownia Mo: 
jatska—spekulantowi); 

6) 39,09) pudow, stacya Wołorzyska, po 4 rub, 
7 kop. na grudzień-ia.j (3pokulant-towąrzysiwu «S2- 
char»); 

5 25,000 pudów, stacya Pohrebyszcze po 4 rb. 
13 ry kop. na paździeraik=łuty (spokułant-Mirki- 
nowl); 

"8 24,000 pudów, stacya Płoskirów. po 4 rub. 
7 OP: na pażdzieraik (bank prywatny — Mirki-| 
nowi); 

9) 20,000 pudów, przystań Rzyszczów, no 4 rub. 
10 kop. za październik (cukrownia Rzyszczowska— ban- 
kowi Rosyjskiemu); 


D 


Wzlotu tego” dokoniła z Nancy panna 


p. M. "Tereszczenko-Pouberezsiu zebrała | jp vin w towarzystwie inżyniera Garnićre. 


Podróż udała się w zupełności, tylko przy 
wylądowaniu w Anglii aeroplan zaplątał się 
w druty telegraficzne i p. Marv.n odniosła 
skutkiem tego lekkie zranienia. 

Zamknięcie narady. We środę narada 
w sprawie ziemstw zakończyła swe prace, 
poczyniwszy zmiany w projekcie ministe- 
ryalnym, jeszcze bardziej na niekorzyść po- 
iaków. 

Przed zamknięciem posiedzenia p. Pa- 
weł Kończa w imieniu przedstawicieli pola“ 
ków wygłosił mowę, stresz 'zającą wspólny 
ich pogląd na sprawę. 

„Październtikowcy”. W rozmowie z 
wpływowemi osobumi Guczkow oświadczył, 
że położenie Stejo się coraz poważniejsze 
i że między „październikowcami* i rządem 
musi dojść do ostrego starcia, od którego 
zależeć będzie egzystencya Dumy. 

Balony w armii. Minister wojny au- 
stryacki zamówił k'lka balonów na użytek 
wojska za ogólną sumę 11,500,000 koron. 
W bndżecie przyszłorocznym znajduje się 


'pozycya 3 mil. koron na zakup balonów. 


o Blórivta. Po zawiadomieniu 
publiczności, że wzlot Bleriota się nie od- 
będzie, przyszło w Bukareszcie na placu 
wzlotn do niebywałych skandalów. 

Pnbliczaość rzuciła się na impresarya 
Minlera i tak ciężko go pobiła, Że pogoto- 
wie ratunkowe musiało go opatrywać. 

Dopiero po pokazania publiczności ze- 
psutego aeroplanu i sprowadzeniu wojska, 
zdołano przywrócić spokój. 

Śmierć ks. Ito. Dzienniki londyńskie 
donoszą, że zamordowanie ks. ito wywołało 
bardzo silny ruch antyrosyjski w Japonii. 
Powszechuem jest bowiem mniemanie, że 
spisek w Korei uknuty został za wiedzą 
dosyi. 

Radca ambasady japońskiej w Londy- 
nie oświadezył |korespondentowi „Local An- 


Bójki 


10) 20,000 - pudów. przystań Kaniów, po 4 rub, zeigera", że nie sądzi, ażeby ostatnie zabój- 
10 kop., na paździeru:k (cukrownia [roszczyńska-ban-|StWo księcia Ito wpłynęło nazmianę stostin- 


„kowi Rosyjskiomn); 
11) 19.800 pudów, stacya Oratów po 4 rub. 9 
kop., na paździeraik (właścicieł cukroNni-lowarzystwa 
<Sachar.>) 

12) 15,000 podów, stacya Kalinówka, po 4 rub. 
11 kop., na paździermk (towarzystw Kalibowieckie— 
właścicielowi cukrowni); 

18) 10,500 pudów, stacya Kalinówka, po 4 rub, 
12 i pól kop., na listopad (towarzystwo Kalinowiecyie— 
spekniantowi); 
4 14) 9,000 pudów, stacya Lipowiec, po 4 rub, « 
1 pół kop. na październik (towarzystwo Phsk.-Andru- 
$z0w.—kupcowi); 

Świadeciwa cesyjne: 
1 15) 32000 pudów po 20 kop, na pażdziernik- 
listopad (spekulant—bankowi). 

Prawa perskie: 

16) 24370 pudów po 40 kop. (towarzystwo 
Brodockie—spekulantowi). 


Ze sportu. 


Popyt na aeroplanie. 


Wystawa maszyn do latania w Paryżo, zamknię- 
ta we środę, dała nie tylko dla komitetu urządzajacego 
ardzo dobry wynik, ale także dla wystawców. Wyrmk 
ten można nazwać tem pomyśloiejszym, że wystawa 
trwała tylko 14 dni. Wystawcy otrzymali zamówienia 
na 300 aeropianów i fabryki skutkiem tak niespodzie- 
wanego popyt oświadozyły, że mogą wykonać zajnó- 
wionia dopiero na Kwiecien i maj 1010 r. 
CEE E 


Losy Abdu! Hamida. 
— (= 

Willa Allatini pod Salonikami, w której mieszka 
były sułtan Abdul Hamid, strzeżona jest pilnie przez 
wojsko. Wzdłuż egrodzonia parku stoi co kilka kro- 
ków żołnierz, a od strony morza pod namiotami czuwa 
nieustannie oddział wojska, Kratę naokoło parku znie- 
siono, a na miejsco jej wybudowano ciosowy mur, ma- 
jący trzy i pół metra wysokości, Oczywiście Abdul 
Hamid, do niedawna nieograniczony władca tylu milio- 
nów ludzi, czuje: się w tem więzieniu bardzo nieswoj- 
sko. To też zwrócił się do wielkiogo wozyra z pisem- 
nom przedstawieniem, żo pragois, ażeby mu wyznączo- 


.- 


ku Japonii do Kotei. Co do sameg» faktu 
zabójstwa, radca ambasady bświadczył, Że 
Charbin znajduje się pod władzą policyi ro- 
syjskiej, a japończycy nie mają tam żadnych 
wpływów. Na terytoryum koreańskiem po- 
dobny wypadek byłby niemożliwy, gdyż po- 
licya japońska stoi zawsze nu wysokości 
swego zadenia. 

Komitet do sporów narodowych. Dla 
rozirząsania sporów naroódowościowych ma 
być wytworzony w Austeyi specyałny wy- 
dział rządowy, złożony z przedstawicieli 
wszystkich narodowości. 

Wycieczka turecka w Wiedniu. We śro 
dę po południu przybyła do Wiednia wy- 
cieczka turecka, złożona z przeszło 200 osób. 
Na dworcu kolejowym powitał wycieczkę 
burmistrz Lueger, reprezentacya izby han- 
dlowo.przemysłowcj, reprezentacye korpora- 
cyi przemysłowych, oraz licżna publiczność. 
Gdy pociąg z wycieczką zajechał na dwo- 
rzec, muzyka zagrała hymn turecki, a lud- 
ność zgotowała przybyłym owacyę. Szef 
sekcyi w ministerstwie hadlu Riedl wygło- 
sił mowę powitalną do przywódcy deputacyi 
Rizy-Tefik-beja, witając wycieczkę imieniem 
ministra handla i dając wyraz nadziei, że 
stosunki z Turcyą będą nawiązane i utrzy- 
mane. Imieniem izby handlowej powitał 
wycieczkę prezes Scehoeller. Następnie prze- 
mówił burmistrz Lueger, który zakończył 
swe przemówienie okrzykiem: „Szokja sza!* 
Publiczność okrzyk ten powtórzyła. Riza-bej 
podziękował za serdeczne przyjęcie 1 wyra- 
ził przekonanie, że przyjęcie to znajdzie 
echo w całej Turcji. 

Autonomia Krety. Z Berlina donoszą, 
że według intormacyi bardzo pewnych Tor- 
cya skłania się do przyznania Krecie podob- 
nej antonomii, jaką miała przed r. 1884 
Rumelia wschodnia, ale ponadto dalej iść 
nie chce, ~O zamiarach tych Porta zuwiado- 


no inne miejsce pobytu, gdyż powietrze w Salonikach |miła mocarstwa, jak również o swem po- 


jest dla niego szkodliwe. Sułtan pragnie otrzymać po- 
zwolenie na powrót do Konstantynopcia, pomiędzy in- 
nemi z tego powodu, że tam tylko mógibyżkształcić 
swcich synów, którzy w willi Allatini resną, jak 
dziczki.—Ahdul Hamid powiada etegijnio, że chociaż 
jest władcą zdetronizowanym, to przecież nie zasługuje 
na takie obchodzenie się z nim. Równio żali się, że 
Pensya miesięczna w kwocie 1,000 funtów (20,600 ko- 
ron) nie wystarcza mu na utrzymanie domu, zwłaszcza, 
że 100 funtów odciągają mu na rzecz jednego z synów* 
w Konstantynopolu. 

n 


Ostatnie wiadomości. 


Balon w Zakopanem. Przyszła z Zako: 
panego wiadomość, że znaleziouo tam w gó- 
rach nad doliną Cnochołowską duży balon, 
prawdopodobnie szwajcarski. W łódce były 
mapy różnych krajów europejskich. ‘Balon 
leżał tam od kiłkunastu dni. Wysłano ztąd 
fachową komisyę, celem, przeprowadzenia 
bliższych dochodzeń. 

Drugi wzłot 
giólskie donoszą: We środę nastąpił ponowny 
wżłot aeruplanem z Francyi do Anglii przez 
kanał La Manche. 


Dom Handlowy , 


Br. J. i A. ROSENTHAL 


pi. Dumikl, obok magaz. Jermoljewa 
Lair że magazyn zusisł odno- 
mei rozszerzony; 0l'zymano 
w wę wybór jedwabnych, wełnia 
nych, sukionaych j hawejnianych ma- 
teryałów 
Ceny na wszystkie towary znie 
żone, a mianowicie: 


ro BA ne. 
Satine de-Lion czarn, czy- 


Drzewo opałowe 
Skład S. Piotrowskiego 


w Kijowie na Przystani. Telefon 2234 
Ceny naiuiższe. Drzewo najlep. 12176-76 


obywatelski Maryi Kubiekiej, Pokoje 
wykwininie nmoblowane, kuchnia obf- 
ta, smaczna i zdrowa, Ceny umiarkowa- 
Warszawa, ulica ltysia Nr 5, róg 

Marszałkowskiej. 


stanowieniu wypowiedzenia wojny Grecji, 
gdyby ta się wtrącała do administracyi wy- 
spy, celem przygotowania podobnego stanu 
rzeczy, jaki był w Ru'nelii wschodniej po 
r. 1885, coby uważane było za ukrytą 
aneksyę. 

Jedność i Postęp. W Konstantynopolu 
bardzo pochlebnie się odzywają o postano- 
wieniu komitetu Jedności i Postępu wyzby- 
cia się charakteru politycznego, wyjąwszy 
kierownictwo partyi w parlamencie, i prze- 
kształcenie się w towarzystwo, mające na 
celu rozwój przemysłu i szerzenia oświaty. 

Sprawa patryarchatu ormiańskiego. — 
Z Konstantynopola donoszą, że konflikt mię- 
dzy patryarchatem greckim ekumenicznym 
a rządem otomańskim został załagodzony. 
Patryarcha przyjął wizytę prezesa izby i 
sam był u ministrów spraw wewn. i wy- 
znań. Wszyscy go zapewnili, że rząd nie 
chce zmniejszyć przywilejów patryarchatu 
i że wszystkie skargi będą wzięte pod uwa 
gę. Patryarcha ma obecuie nadzieję, że 
wszystkie sprawy zostaną pomyślnie roz: 


prze tahał. Dzienniki an- strzygnięte. 


OR | zaulek 5. Telefon 628. 


Cemy oil 79 kop. do 3 rb. ma 


13188—13 


Hotel „international“ 


Kijów, w pobliżu Dumy, Kreszczatloki 


Miesięcznym —ustępsturo. 
Na każ. poc. powóz. Wynaj. na godz. 
Z szacunk. Tadeusz Mroczkowski. 


BDWE TZ ZZ EZ ZZOZ 


ZIBEBNNIK KiJ 
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Telegramy. 


(Od korespondentów własnych). 
Chełmszczyzna. 


Warszawa. — Bractwo chełmskie wy- 
raziło niezadowolenie październikoweom miej- 
scowym z tego powodu, iż zajęli oni nieo- 
kreślone stanowisko w sprawie chełmskiej. 

Październikowcy rozpoczęli pertraktacye 
w tej kwestyi z bractwem. 


Prasa rosyjska o rocznicy manifestu. 


Petersburg. — „Dień* zaznacza, Że ro- 
cznica manifestrr — dz. 17 października co- 
raz bardziej nabiera cech Święta opozycyi. 

„Rossija“ piszć: „Nowe  iostytucye, 
powołane na skutek woli Monarchy do 
współpracownictwa z Nim w sprawie pra- 
wodawstwa, rozpatrzenia budżetu, kontrolo- 
wania działalności odpowiedzialnego przed 
Monarchą rządu, jak również rząd, dążący 
do zgod .ego współpracowuictwa z instytu- 
cyami prawodawczemi, tem pomyślaiejsze 
dają rezultaty swej pracy, im ściślej zasady, 
ogł szone w manifeście ż dn. 17 październi- 
ka są przystosowywajte do realnych warun- 
ków życia w Rosyi, im ostrożniej określane 
są granice, poza któremi zasady te tracą 
swą Żywotność". 

„Goł. Prawdy“ twierdzi, że „wielki ma- 
nifest pokonał już groźne przeszkody i obo- 
cnie droga staje się fcoraz łatwiejszą. Paź- 
dziernikowcy mogą wznieść głowy w górę 
i śmiało patrzeć w przyszłość“. 

„Rus. Znamia* wyraża zdziwienie, ił 
Duma dotychczas istnieje, -i wychwala wal- 
kę związkowców m rewolucją. 

Mienszykow, piszące o rocznicy wydania 
manifestu z dn. 17 października, wyraża 
obawę, iż paźdźiernikowcy, wstąpiwszy w 
związei małżeńskie z kadetąmi, utracą „swe 
panieńskie nazwisko“ — i nawołuje rząd do 
zmiany ordynacyi wyborczej. 


Z Dumy, 


Petersburg. — Z frakcyi umiarkowa- 
nych wystąpiło 8 włościan, motywując swo- 
je wystąpienie tem, iż program rolny umiar- 
kowanych nie odpowiada rzeczywistym po- 
trzebom włościan. 

Na prezesa komisyi interpelacyjnej o- 
brano Kurakina. Na prezesa komisyi biblio- 
tecznej na miejsce Łuczyckiego obrano Bo- 
brińskiego. Milukow został zabalotowany. 

Czełyszew opracował projekt wprowa- 
dzenia monopolu eksportu zboża. 

Październikowcy odkładają na czas nie- 
okreśłony interpelacyę w sprawie Dumba- 
dzego. Opozycya ma zeżądać natychmiasto- 
wego rozpatrzenia interpelacji. 


Echa stracanią Ferrera 


Petersburg.— Władza uniwersytecka pv- 
stawiona została w bardzo trudnej sytuacyi 
wobec żądania pociągnięcia do odpowiedzial- 
ności sądowej organizatorów wiecu w spra- 
wie Ferrera. 

Prośbę o pozwolenie na wiec podpisało 
trzech studentów. Pozostali nczestnicy wie- 
cu oświadczyli. iż, w tazte pociągnięcia tych 
3 studentów do odpowiedzialności sądowej, 
zażądają, aby i ich pociągnięto do odpowie- 
dzialności. 


Interpelacya w sprawie art. 96. 


Petersburg. — Krążą pogłoski, że paź- 
dziernikowcy wypowiedzą się za zastąpieniem 
interpełacyi w sprawie art. 96 spraw zasad- 
niczych zwyczajaem zapytaniem. W tej 
kwestyi Guczkow ma wygłosić na posiedze- 
niu Dumy długą mowę. 


Stanowisko premiera zachwiane. 


Petersburg. — „Ruś* informuje, że sta- 
nowisko Stołypina obecnie jest chwiejne. 


Z Finlandyi. 


Petersburg. — Do senatu finladzkiego 
‘wniesione zostały ogłoszone już przepisy © 
rozciągnięcin przez ministerstwo komunika- 
cyi dozoru nad kołejami finlandzkiemi. 


Różne. 


Petersburg. — Rząd bawarski, wbrew 
uchwale parlamentu, postanowił wydawać 
Rosyi przestępców politycznych. 

Petersburg. — Brodzki został zawiado- 
miony przez Chotmiakowa, iż otrzyma kartę 
wejścia na posiedzenia Dumy. 

Petersburg.— Minister Szwarc zwrócił 
się do Szczegłowitowa z prośbą o dostarcze- 
nie mu materyału śledczego w sprawie sa- 
mobójstw wśród młodzieży szkolnej. 


(Od Agencyi Petersburskiej). 
Rada Państwa. 


Posiedzenie z dnia I7 października. 


Przewodniczy Akimow. 

Dokonano wyboru członków trzech ko- 
misyi stałych i 2 specydlnych, poczem Rada 
przeszła do rozważania kwestyi skierowania 
projektu prawa o zmianie i dopełnieniu nie- 
«tórych przepisów, dotyczących włościań- 
skiej własności rolnej. 


Ks. Trubeckoj proponuje przekazać pro ogólną panikę, iż załogi torpedowców chcą 


jekt prawa specyalnej komisyi, 
30 członków. 

Wniosek przyjęto. 
i Następne posiedzenie—da. 20 paździer- 
nika. 


Petersburg.—Senat skasował wyrok ki- 
jowskiej izby sądawej, która odrzuciła po 
wództwo cywilne Fastowskiego stowarzysze- 
nia robotników do zarządu fastowskiej ko- 
lei żelaznej, obecnie zarządu Połud.-Zach. 
kol. żel., na sumę 160,000 rb. tytułem od- 
szkodowania za zerwanie kontraktu z robo- 
tnikami. 

P:tersburg—Na stacyi „Bołogoje”, mi- 
kołajowskiej kolei żelaznej zmarł krytyk li- 
teracki, bibliograf Arseniusz Wwiedienskij. 

Petersburg. — Minister komunikacyi 
Ruchłow powrócił do Petersburga. 

Tuła. — Podczas sesyi wyjazdowej mo: 
skiewska izba sądowa, po rozpatrzeniu spra- 
wy Polakuwej, oskarżonej o udział w partyi 
s.r oraz o przechowywanie przyrządów wy- 
UCRONĘŻIĄ skazała oskarżoną na 5 lat wię- 
zienia. 


Petersburg. — Finansowa komisya ra- 
dy do spraw gospodarki miejscowej po roz- 
patrzeniu projekta ustawy miejskiej dla miast 
Królestwa Polskięgo przyjęła bez zmian ar- 
tykuły projektu o wprowadzeniu opłat na 
rzecz miasta i dodatkowego do państwowe- 
go podatku od nieruchomości miejskich, od 
parceli roli uprawnej, od patentów handlo- 
wych, od traktyerni, od piwiarni, oraz © 
sposobie pobierania tych opłat, komisya wy- 
raziła życzenie, by do udziału w wyborach 
dopuszczono tylu lokatorów, by ogólna ich 
liczba nie przewyższała ilości wyborców wła- 
ścicieli nieruchomości i by zostały opraco- 
wane specyalne przepisy opodatkowania spe- 
cyalaym podatkiem miejskim osób zawodów 
wyzwolonych. Komisya organizacyjna i wy- 
borcza wniosły do rozpatrzonych przez nie 
artykułów projektu pewne zmiany. 

Warszawa. — Przy ul. Pańskiej w mie- 
szkanlu właściciela składu aptecznego wszczął 
się pożar podczas rozlewania benzyny. Trzy 
osoby odniosły ciężkie obrażenia ciała, jedna 
z tych osób, piętnastoletni chłopiec, skonał; 
sześć osób odniosło lżejsze obrażenia ciała. 

Łódź. — Na przedmieściu Radogoszczy 
wykryto fabrykę fałszywych pieniędzy. Are- 
sztowano 11 osób. 

Petersburg. — Skazano na 500 rb. ka- 
ry Mołczanowa, redaktora „Powszechnej ma- 
leńkiej gazety“ za naruszenie art. 73 usta- 
wy cenznralnej. 


Z parlamentu wiedeńskiego. 


- Wiedeń. — Nagłe odroczenie sesyi par- 
lamentu uwažane jest przez niektórych po- 
stów, jako czasowe nieurzędowe jego rozwią: 
zanie dla zapobieżenia obstrukcyi czes- 
kiej, wobec zamierzonej sankeyi antysło- 
wiańskich projektów prawa w Dolnej i Gór- 
nej Austryi oraz w Tyrolu. Bienerth bo- 
wiem oświadczył czechom, że projekty otrzy- 
mają sankcyę monarchy. 

Według przewidywań prasy, rada mi- 
nistrów wypowie się w tym sensie i mini- 
strowie czescy opuszczą swe stanowiska. 

Większość posłów czeskich, jako też 
ich organy prasy uważają ostry ten kryzys 
za jedyne pożądane wyjście z tej nieokre- 
ślonej sytuacyi. Wspomniane projekty pra- 
wa dotyczą wprowadzenia urzędowego języ- 
ka niemieckiego w życiu publicznem w 'Au- 
stryi Dolnej i Górnej. Słowianie są zdania, 
iż projekty te nie są zgodne z prawami za. 
sadniczemi i upatrują w sankcyi tych pro- 
jektów zwycięstwo polityki niemieckiej. 


Rewolucya w Grecyi. 


Ateny. — Pomiędzy opanowanymi przez 
powstańców torpedowcami i kilkoma uloko- 
wanymi na wzgórzach Karamangi batareya- 
mi polowemi onegdaj po południu nastąpiła 
wymiana strzałów, trwająca 20 minut. Pan- 
cerniki dały również kiłka wystrzałów do 
torpedowców. Jeden z tych ostatnich został 
uszkodzony. Arsenał znajduje się w rękach 
rządu, który ma nadzieję, że torpedowce 
poddadzą się. Prezydent Mawre-Michalis 
wyłuszczył w izbie posłów fakty, pozostające 
w związku z buntem Tipaldosa i oświadczył, 
że na szczęście ruch rewolucyjny nie ogar- 
nął szerokich mas. Nierozsądny, niczem 
nieusprawiedliwiony brak cierpliwości wy- 
wołał dążność do obalenia istniejącego 
ustroju Rząd postanowił stanowczo przy- 
wrócić w całem państwie poszanowanie dla 
prawa i jeśli oficerowie byli wprowadzeni 
w błąd, to mają czas dia zastanowienia się 
Ralli żąda wyjaśnienia z powodu wiadomo- 
ści prasowych, jakoby posłowie Stratos 
i Aleksandris podżegali Tipaldosa do buntu. 
Obydwaj posłowie zaprzeczają energicznie 
temu i żądają śledztwa. Pułkownik Limbri- 
tis żąda bezlitosnego stłamienia ruchu. Po- 
siedzenie zamknięto wśród wielkiego wzbu- 
rzenia. 

Londyn —Do agencyi Reutera telegra- 
fują z Aten. Bez względu na oświadczenie 
urzędowe, że arsenał znajduje się w rękach 
rządu i że spodziewają się kapitulacyi tor- 
pedowców, kursują pogłoski wywołujące 


JAROSŁAWSKIE i KOSTROMSKIE 


łótna 


GG SOKOŁOWA 
KRESZCZATIK Nr 54. 
Otrzymana w wielkim wyborze roz 
maite płótna, bieliznę stołowa, poń- 
czochy, skarpetki, prześcieradra, go- 
tową bieliznę męska, towary bawel 


dobę. 


| 
| 
| 


Szarogród Pod. 


„Dziennika Kijowskiego“ 


sady. 


złożonej z|opunować wyspe 
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LJ 
Rządca-rolnik 
w wieku 38 lat z długoletnią praktyk., 
nabytą w postęp. mająt. Podola. Posia- 
da chlabne świadectwa, poszukuje po- 
łaskawe oferty: Kijów, Kresz- 
czatyk 39—17. Roinikowi. 


1500 krzeseł 


Kretę. 


Do „Timesa* donoszą z Aten: „Zało- 


ga floty, która pozostała wierną rządowi 
ma dwóch rannych. Straty powstańców nie- 
wiadome. Z liczby torpedowców opanowa- 


nych przez powstańców jeden wyszedł z sze- 
regu, drugi popłynął ku Elewzisowi, a trze- 
ci przyszedł na stacyę morską Połos. Przy- 
jęty tutaj wrogo, wypłynął ponownie na 
morze. Wierna rządowi flota krąży po mo- 
rzu, mając na celu zamknięcie wyjśc:a z cie- 
śniny salonickiej. 

Ateny.—Marynarze, robotnicy arsenalu 
oraz niektórzy oficerowie złożyli broń. Krą- 
żą pogłoski, że Tipaldosowi udało się; 
umknąć podczas bombardowania miasta. 
Dotychczas nie wykryto miejsca pobytu 
kontr-torpedowea „Wejos*. 

Ateny. — Bunt oficerów marynarki zo- 
stał stłumiony. 

Ateny. — Nastrój trwożłiwy w mieście 
trwa w dalszym ciągu. Po mieście krążą 
patrole. W buncie brało udział 7 oficerów 
marynarki, z których jeden, podczas bon- 
bardowania, został zabity. Oczekiwawa jest 
decyzya króła w sprawie losu aresztowa- 
nych rewolucyonistów. 


Londyn. — Ukończone zostało drugie 
czytanie biliu finansowego. Zmian zasadni- 
czych nie poczyniono. *Trzecie czytanie roz- 
pocznie. się dn. 20 października. 

Wiedeń. — Do „Corr. Bureau“ telegra- 
fują z Salonik: „Miejscowa komora celna 
otrzymała zlecenie, by nie przepuszczać prze- 
znaczonego dla Serbii dynamitu, przybywa- 
jącego do Salonik na parostatku „Bagdad“. 

Sztokholm. -— Król wezwał do sicbie 
dyrektora szwedzkiego związku pracodawców 
Sidowa oraz posła riksdagu  Lindkwista 
i zwrócił się do nich z prośbą, by o ile mo- 
żności jaknajprędzej postarali się dojść do 
ostatecznego załagodzenia konfliktu z ro- 
botnilcami. 

Londyn. — Eskadra rosyjska wyruszyia 
z Plimouth na morze Sródziemne. 

Londyn.—Do pisma „Sphere“ telezratu- 
ją z Kebo, że na stacyę kolejową w pobliżu 
Seulu dokonało napadu 300 koreańczyków. 
O losie japończyków urzędników kolejowych 
niema dotychczas wiadomości. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


(Telegram specyalny). 


Petersburg —Giełda Holenderska. Nastrój stały, 
Pszenica ur. przyszłego 1 rb. 21—1 rb. 22 k., żyto w 
nat. 116/117 zał — 78 kop, owies wolżański 60 kop., 
wiacki 57—58 kop., zamoskiewski 72—74 kop., groch 
16--17 kop., kasza bol. 1rb 9—1 rb. 10 k., siemię lnianu 
l- fb. 70 kop. 

Rybińsk.—Żyto 117/119 zoł. — 7 rb. 70 k.—7 rb. 
80 kop., owies zwykły 3 rb, 40 — 3 rb. 50 k., kamski 
3 rb, 35—3 rb. 45 k., kasza 10 rb. 75 k. — 10 rb. 85 
k., groch 8 rb.—8 rb. 10 kop., mąka żytnia 8 rh. 90— 
9 rb. 20 kop. 

Rewel.—Zyto 97—98 kop., owies 70—71 k. 

Ryga.—Usposobienis mocne. Pszenica 1 rb. 21 
k., żyto 98—99 kop., owies 74—75 kop., makuchy lasia- 
ne 1 rb. 13—1 rb. 14 kop. 

Berlln —Nastrój mocny. Pszenica na krótki ter- 


tdrmin 170: mar., na. dluzszy 176 mar., owies. 1odljg 
mar., jęczmień ros.-dunajski 125—130 mar. 


Petersburg, d. 17 października. 
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Usposobienie z walorami państwowymi stało; z 
dywideadowymi chwiejne; z premiówkami ku końco- 
wi giełdy nieco mocniejsze. > 
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TOMASZ MICHAŁOWSKI 
ANTONI CZERWIŃSKI 
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(Miady domowe ZES * 


m. 30. 14023-1 


Pracownica Hersego Z 
przyjm. zamów. na suknie. 
1 balowe suknie po przysł. (dokład. lc- 
żącej sukni wysył. na prowinc. Mrożek, 
hreszczaticki Zaułek 3 m. 3, w ogrodzie 
na lewo. Poirźobna zdolna podręczna. 
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miu. 21834 marn, ną dłuższy. 218/4, mar., żyto pa krótki. ,,... 


Gotowe meskie i 


[AE Na zamówienia 


SŁYNNE, WYBOROWE 


mycia tualetowe przetłuszczeno 


1 ulicergrowe 


ULUBIONE PERFUMY 
ROZMAITE ŚRODKI KOSWETYCZNE 


Pasty do zętów, Puder, Brylanlyna, Kremy 


sin Calderara & Bankman 


Dostawców Cesarsk. i Królewskiego Dworu w Wiedniu 


Niemcy — w Kijowie 


Największy w kraju Południowo-Zachodnim 


Fabryczno-hurtowy skład gramofonów i płyt 
OMOKARD 
ENE DUNAREN i inne 


EH Ceny gap nizkie. "SBa 
J(owość! „BEROLiNA” Nowość! 


Cenniki gratis wy, 
Biuro 


syła 
Handlowo-Pzemysłowe yl i P o R T” 


Kijów, Kreszczatyk Nr 42- B, 14034-1 


13959 


do oświetlenia wewnętrznego 
magazynów, hal, warsztatów, lokalów i t. p. 


Funt nafty wystarcza na 6 godzin palenia. 
Konstrukcya. prosta. 
Siła światła jednego palnika około 150 świec. 
Wygląd efektowny. 
Ceny przystępne. 

GENERALNA REPREZENTACYA 


Najlepszy materyałjdo przykrywania podłóg 


„LINOLEUM“ 


T-wa Akcyjnego Wikander i Larson w Libawic. 
Dywany z LINOLEUM i chodniki z LINOLEUM. 


LINOLEUM 


Warszawskiej Fabryki Lamp Larowyet : e E r T rir 
, vaaiga Kijów, Kreszezatik Nr. E i G. Kroszczatik 
Micha! Dukowiiski ae ee K. SEPTER i S-ka "u"; 


„Kijow Embu“. 
Cemnik i opis gratis franco. 3854-57 
Rotrzebni są uzdolajenjagencina korzystnych warunkach. |. 


EZR DEM 0 AO 


Wszyscy się przekonali, że jedynie 


13604-— 15 


Lampa Westinhau 


ae bewa Najtrwalsza, 


mn wykazal, jako 


Paląca się od 1,000 — 2,000 «=: 


Niewątpliwie oszczędzająca 70°. energii 
szczyci się pierwszeństwem. 
SKŁAD FABRYCZNY Posiada takie lampy o sile 16 — 100 


Kreszczatyk 10, telefon 119. świec, po cenie od i rb. 30 kop. 
Lampa po 154 godzinach palenia s'e zwraca całkowicie koszt nabycia. 


Bławatny Dom 
S.A. Suprun, M. £. Ponetin i S-ka 


Kreszczatyk 29. vis a VIS pasaż y 


na sczou obecny ni s | | 


poleca ostatnie 


Jedwabie, Wełny, Sukna, Welwety, Flanele, 
Barchany, Suknie odpasowane. 


Ceny nizkio —stałe. ;13326—6 


Firma egzystuje od roku 1895. 


Dom Handlowy 


Tomas? Laniewitki 


Warszawa, Senatorska 19, Telef, 13-89. 


Hurtowy Skład WIN 


Cenniki wysyłają się franco i gratis, 
1364 


WINO 
COGNAC 
LIKIERY 
RUMY 


poleca magazyn 


G. M. TRABSKIEGO 


Gotowe damskie i męskie rzeczy futrzano włosem na wierzch, żakiety karaku- 
towe, bos, gorżetki, mufki i czapki 


LĄ = 
Ceny bez współzawodnictwa. 
Cenniki na ządanie gralis. 
Kreszczałik Kr 10, telef. 1574. 


2-5 


13792 


K, lljasz, 


tam gdzie apteka Mar- 
cinczyka, Kreszczao= 
tik ir 36, wprost 


F 
NO Luterańskiej- 
Otrzy- białe i meska i 


mano: PLÓTNA kolorow. BIELIZNĘ aiita SATYNĘ, 
BATYSTY, CHUSTKI =, RĘKAWICZKI rz; 


POŃCZOCHY amakies ifue" SKARPETKI 


męskie i dziecinne czanie, kolorowe i sare 13100—14 
Skarpetki własn. wyrobu są to jedyne co do trwałości. 


9 


| 


Z.: Rajewski 


Mikołajewska Nr 4, Kijów. 
Przyjmuje obstalunki z własnych, jako też powierzonych 
materyałów. Na sezony jesiermy i zimowy otrzymano wiel- 
ki wybór najlepszych inaieryałów, angielskich, francuski*li 
i krajowych. 
Mg” Ceny jak dawniej przystępne. 
Krój angielski podług ostatniej mody. TJ 


Kakao 


S. SIOU i S-ka 
Tylko MECHANICZNEGO wyrobu 
ez SODY. Bez POTAŻU. 


Unikajcie KAKAQ wyrobu chemicznego. 


Yri o n 


BYŁY PRACOWNIK HERSEGO 13323—14 


MAGAZYN i PRACOWNIA WYROBÓW KUŚNIERSKICH 


i skład wszelkich futer 


Jana Rzemińskiego Przyjmuje wszelkiega rodzaju obstalun- 


ki ze swego Inb powierzonego materya- 
ń iu. Na skłudzie posiada wielki wybór 
arys* 

kich 


gorżełek i mufek “ "0, * 


Kreszezatik 22 w podwórzu Grand Hotel, obok poczty. 


CECH Eeee |? 
Si Czesko-Rosyjska fabryka wyrobów í 8 
trykotowych i pończoszniczych 


Na sczon ziiowy połeca ciepłą bielizną Jegeronską i in, chust- ON 
ki penzeńskie, puchowe, wełniane kzlianiki damskie, ligara, 
kamasze, rekawiczki, kostyumy dla myśliwych, kurtki na fi- 
trze i z weny wielblądz:ej. Bla cierpiących na reumatyzm 


[2 


Nowość dla Kijowa! 


Od doia 20-ga października otwiera się 


IN ilj = Wykonanie bez zarzutu. uamausm 


Wa kra |, UROLAN Haron Mea Apuce) JE g 
8 "JB: 
min v. 

Lampy Zarowo-Naftowe  |E|"| | 


W S i LNE i | Proz 'fowska 2, telef. 2402. Sprzed. we wszystkich apiekacb, apieczuych i perf. mag. Žadać szczeg. prosp 13759 
UNI ER . 
U 


Co sobotę sprzełaż resztek 


14025—1 


eżcie zdrowie. | 


damskie ubrania 
FUTER 


wspani”ły wybór zagraaicznych 
i rosyjskich materyałów i 


= Ceny przystępne. nam 


EJ 
«c najlepszy precyzyjny 
„invar zegarek uznany przez 
Obserwaioryum w Szwajcaryi. 


6 nagrodzony złotym 
„invar medalem na wysta- 


wie w Medyolanie w r. 1906, 


„invar“ wyłączna Kijów 


sprzedaż na 
w składzie zegarków 
|X.S. Rogiński 
t. S. Rogińskiego 


Aleksandrowska Nr 89. 
Wyłą zna sprzedaż na Bialą-Cerkiew | 


środek dla osiągnięcia de- 
A p katnaż skóry. 
Apkarża r J 
Miz Piar, Gustawa Proché, 
Rrczka Bośnia. t 
Crême Rb. 1.20, Puder Rb. 1.20, 
Migdalowe otręby 80 kop., Mydło 
tU k, Perfumy (esen ya) Rb. 2. | 


w magaz. wyrob. zlot., srobrn. i zegar 
ków A. Zdrojewskiego. 


służąca oszukuje miej 
sca z szyciem, Mictalow- 
ska 24 m. W. 1390928 —2 


Skład główny dia Kosyi: Kijów, 


panna 


Jutrzenka 


kalendarz katolicki dla wsi i miast na 1910 r. 
Do każdego kalendarza duiączony jest jako premium wizerunek cudowne- 
go Chrystusa Brahiłowskiego, wykonany lilogralcznie i w kolorach. 
Cena kalendarza w pięknej kolorow. okładce 15 kop., z przesylk. pocztową j 
25 k., iza zaliczką o 10 kop. drożej). Sprzedaź we wszystkich księgarniach 14019 


50 oszczędności opału, usuwa wilgoć 
0 . palcot Wultiplikator ogrzewania. 

Dr. W. P. Klobukewsk! Jnż.-chem. Warszawa Al. Jerozuliniska 71. 
stawiciejstwa w niektórych miejscowościacir walne. 


Przed- 
14032—1 


Magazyn bławatnych i sukiennych towarów 


W. $umiec iN.Lusin 


A. W. Berestowskiego 


Kroszczaik d, Szlachty AE 16/2 wprost Dumy 13107—16 


> materye uniformowe, wełniane, sukieone dla wszystkich 


Pracowników 
byłej firmy 


zakładów naukowych Cany nizkie. 


1-szą nagrodę za piękną 


figurę ns konkursie 1909 r. w Nicei owzymala kijgowianka, pani A. E— 
"Drzeba dodxć, że uabywa una 


Paul-Marie*, 


13550 —6 


zawsz” Wo sklepie 
gorsety przy ni. Proreznej 11 39 


Fortepiany i Pianina 


fabryki „A. STROBL” w Kijowie 


Sprzedaż po cenach 375 do 500 rubli i drozcj, wynajem od 8 rubli. 


Zylańska Nr 27, Telefon 185. 13389—14 


męskie, damskia, 
i dia dzieci oraz rze- 
czy do podróży w ogrom- 
nym wyborze poleca ma- 


P> ER 
O b UWIC e R. Klejber. 


Przyjmowanie obstalunków. Ceny zniżone. KALOSZE Rosyjsk. Ame- 
13317— 8 Kreszczatik Nr 43. 


rykańskich Wyrobów Gumowych. 


polskie Rendez-Vous w Kijowie! 


Eleganckie polscie towarzystwo spotyka się 
tylko u TABĘCKIEGO (dawniej Burk) 
Kreszczatyk 37. 13667—5 


Skład najwytworniejszego obuwia własnego wyrohu. 
i pa] 
Gtrzymana prawdziwych pachowych 


renburskich i Penzeńskich C h U S$ t e k, 


M rękawiczki, pończochy, skarpetki, trykot. ko- 
Cieple szulki s ka aadny, pidhówe i szydełk. haikl, 
dziecięce puchowe i 
paita i SALALWAkIó barchany sarpinkowe. 
Cony niższe od epzystujących. coo 


Magazyn W. N. SIROTKINA, Kreszczatyk Nr 8. 


Obuwie 


BSF CENY STALE. "98H. 


Cud XX wieku 


Za taka nieznaczną cenę, jak 3 rb. 
75 kop. wysyła się cdcinek trwałego, 
modacg » i praktycznego materyału rozm. 
41/, arsz., na calkowity kostyum męski 
w kolorach: czarnym, c. granat, óliwk. 
- bonz, w krat»ę, paski i kropki, albo 
bez takowych. Przy cbstalow. 3-ch lub 


ollrzymia pariya 


i rzeczy podróżne w wielkim 
wyborze poleca magazyn 


P. HOMOLAKA 


KRESZCZATIK Nr. 56. 
12245—17 Telefon 13487 


I. (rytewiz 


w Odesie. 
Zakład krawiecki 


Konfekcya damska i męska 


ancuskie 


Pierwszorzędna więcej udtinków dodaja s.ę zupełnie L Puszki s 

spocyslne kaiasze, fu- | a > ge s > bezpłatnis podszewka. Przesyłka na ul. Puszkina, tí 
RA fajki, kalesony i L. d. Dziecinna bielizna ciepla. >E w koszt zamawiającego. Nadsyłający pic- gm. Hotelu „Bristol ' 
5 F Ceny bardzo nizkie i Pij 13778 —10 SZĄ rancus d parowa pra nia NW Bóry, ne płacą za. przesyłke. 15639—8 

[agazyn W,-Wasylkowska Na Syberyę dolicza się różnica taryfy 

75 cudi G. W. Andrie P NE 10, s ' REP pocztowej. | Prosimy adresowa“: Pala U H szkoly muzyczooj po- 
Z ZDZ ZZO Paa yŚĆ gdzi roboty będą wykonywane na wzór zagranicznych. brykaala Z. Bernsziejna, Śre- czenica szukuje lokeyi. Wu 
ONCAT UIN Ais] Kijów, Prorezna 2; obok farbiutni Zajcewa. 13954- 2| dnia tr 18 w Łodzi. D.K. 13961 | Podwalna 29 3n. 20. 13932 —3 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Wasylczykowska (Prorezna 9) róg Puszkińskiej 


D Żak „EA Ne Nala Keria anO aSa Ka I Nr 237 

sz T CEJ zam i = - 

3-8 18.8 8.8. 8) y ma 

= A ci ji N =- — u z| , | 
E e TE eS R a ð e juTRo | 
5 SBa ZZ Z 2 5z 3-ci dzień EA 
p RÓ <a (E 45 7. „0<3B l 
2 AR | 3 0 E aklamo wego 
EE oE " 
Az EZ KŻ = 55 B ax 999 
SETRA ów r perira | zy Iiolli 
Śża” deg. 088 można się ubierać tylko w magazynie 14948—1 | 
<BR BOŚ SA si taj" w magazynie bielizny i kapeluszy 
sois Aai sappa S J E F 4 iF i? Kraszczatyk Nr 50 P 

ERRA E og | 
COR ERL S| ©. M ŁEIIEDMAWYEDTA «w. „ŻAK 
ISS 4 EF STa $ ] 
folka N a o I aE 4 W.-Wasylkowska Nr 6. 


Z powodu powiększe- 
mia lokalu, dla, ob- 
znajmienia publiczno- 
ści z naszym nader 
urozmaiconym wybo- 
rem towarów cie- 
płych oraz nizkiemi 
cenami, a również 
dla powiększenia o- 
brotu wszysikie to. 
wary będą sprzeda- 
wana z nadzwyczaj- 
nym rabatem. 


Spis towarów wy- 
kużd | ia sprze- 
aż: 


wYyzors. „ 1.88 p 
| adi Kales.Grinz). „ 1.28, 
Koszul. dzien „ 
Kołnierz. płóc., 
Kraw. jedw. , 3 
Ciepłe koszul. „ 1.05 ,, 
„ kałeson.,„ 1.10, 
= pon zae 
Skarpet. „ 
chustki 
penzeń.„ 78, 
„ Spódnicz. „ 2.48 , 
kurtki „2.15, 


| Bielizna prof, D-ra 
Jegora, parasole, ka- 
losze z rabatem, 
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Ceny oznaczone na wystawie są ważne 


TYLKO 


wystawa 
towarów 14024 
sszonowych 

z cenami 
oxnaczonemi 


w magazynie 


Dientelmen 


KRESZCZATIK Nr 59 
Ceny bsz współzawodnictwa. 


| Wowo:otworzony | 
Warszawski fabryczny 


Skład Mebli 


poleca: 13289- 16 
Angielskie łóżka, szafy, lustra, gar- 
nitury mebli, materye jedwabne, 
draperye, 


firanki i wszelkiego ro- 
dzaju meble 


po cenach fabrycznych 
bez kookaroncji. 


Kreszczatyk 37 wprost Fundnk. 


B a r 
„ać! 
u 
Nie mogę milczeć 
Po co zamawiać towar zaoczn'a, 
kiedy firma nasza wysyła każden u 
całkowitą kolekcyę próbek naszych 
najnowsz. materyal. na męskie kostyu- 
my., kortów na palta, sukna, diagonal, 
i płócien na bieliznę 


Zupełnie darmo!! 


Posługując się naszemi bezpłatnemi 
próbkami klient, pozbywa się kłopotów 
1 nieprzyjemacści, nieodłaąrznych przy 
zaocznem zamawianiu towarów, dosta- 
jąc materyały bezpcśrednio z fabryki po 
conach burtowych, fabrycznych i zgóry 
wia, co zamawia. Z-mówionia adres 


Fabryka wyr bów wesnianych firmy 
T-wa «Jakor», 
13418—7 A. ŻIWA. 


Łódź. Passaż Szulca N r 21. 


FIEDIIWKA 


z Warszawy poszukuje posady. 
Adres: poczta Popieluchy gub. po- 
dolska. Cukrownia Czarnomin u pp. 
Mikulskich. 3994-3 


